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PRENUMERA
Miesięcznie we L\ 
3 zł. 30 gr., kwa;
9 zł. 40 gr., z do 
do domu i w całe 
«ce z przesyłką 
3 zł. 60 gr., kwa
10 zł. 20 gr., za g 
miesięcznie 5 zł. 
kwartalnie 16 zł.

CENA NUMERU

1 5  g r .
Na dworcach kolejow. 

17 gr.

LWOWSKI■ w
wycnodzi codziennie o  g o d z i n i e  6 ranc.

CENY ogłoszeń:
Za wiersz milimetrowy 
wynosi: Zwycz. za tek­
stem 10 gr. Nadesłane 
25 gr. Nekrologja20 gr. 
Na pierwszej kol-40gi. 
Przed kron. i w rubryce 
„Renertuar" 35 gr. Po 
krouice i komun. 30 gr. 
Dział ekoncm. 40 gr. 
Drobne ogł. za każdy 
wyraz 6 gr. Kupno i 
sprzedaż 8 gr. Matrym. 
10 gr. Posz. pracj 4 gr. 
Paski na kolumn, teks. 
p o  32 gr. Ogłosz. za­
miejscowe 25o/0 drożej, 
zagr. o 50°/o drożej.

Redakcja: ul. Ossolińskich 1. 15. Adm inistracja i ul. Chorążczyzty 1. 26. — Teief. redakc. 19. — Konto czekowe P. K. G. 140.561.

D z i s i e j s z y  n u m e r
zawiera:

Kapitaliści (ant. wlstępny).
InsDekcja w s chodn«ego pogranicza.
Anatol France (fejleton). 
jak Czechosłowacja uczci Sienkiewicza? 
Nowa linja kolejowa na Górnym Śląsku. 
Surowa krytyka gosPudarki miejskiej. 
Ubezpieczenie od bezrobocia pracowników 

umysłowych.
Wyrok śmlerci w e Lwowie.
Olbrzymia kradzież na poczcie w W arszawie. 
Bank włoski ratuje Ca$tigllóni‘ego.

Fowrofna fala drożyzny i bezrobocia.
Rząd podejmuje walkę. — Robotnicy w Z Dąbrowskiem nie przyjęli

zredukowanych płac.
WRZENIE W PRZEMYŚLE ŁÓDZKIM.

MIN. SIKORSKI WIZYTOWAŁ MARSZAŁKA 
FOCHA.

P aryż, 16 października. Min. gen. Sikorski 
w  otoczeniu oficerów swego sztabu złcżył dziś 
rano w izytę m arszałkowi Fochowi, z którym 
miał dłuższą rozmowę. Następnie w izytow ał p. 
m inister wojskowego gubernatora P ary ża  gen- 
Gouraod i min. m arynarki generała Pumesnil. Pb 
tych  w izytach udał się p. min- Sikorski do mini­
sterstw a wotiny pow itany przez ministra w cjny 
generała Nolleta, który zatrzym ał go na śniada, 
niu. (Pat.)

ROKOWANIA POLSKO-NIEM IECKIE.
Berlin, 16 października. Dzienniki ogłaszają 

komiuimkat o  rokow aniach handlowy oh polsko- 
rjemieokiah. W edług tego komunikatu w stępne 
rozm ow y już się rozpoczęły . Ze strony  niemiec­
kiej zaproponowano zaw arcie układu prow izory­
cznego kilkumiesięcznego. Rolkowania matą się 
rozpocząć w  W arszaw ie, a potem  toczyć się d a ­
lej w Berlinie. (AW.)

Warszawa. 16 października. Teł wł. (Wł. D.) 
W dniu dzisiejszym o godz. 10.30 rano w  mini­
sterstwie skarbu odbyła się konferencja zwołana 
przez komitet ekonomiczny Rady m inistrów. Te 
matem obrad konferencji była spraw a rosnącej 
drożyzny artykułów  pierwszej potrzeby, która 
zaczyna przybierać niepokojące rozmiary. By 
zaradzić złemu w sposób skuteczny, rząa  zapro­
sił na naradę organizacje społeczne, zawodowe, 
przem ysłow i - handlowe oraz przedstawicieli 
prasy.

DALSZE OBCINANIE ZAROBKÓW ROBOTNI­
CZYCH.

Warszawa, 16 października. Tek wł. (Wł. D.) 
Robotnicy Zagłębią Dąbrowskiego w wielu ko­
palniach odmówili przyjęcia zarobków, bowiem 
przem ysłow cy znów obcięli olace o 5% ; z tego 
powodu 'wśród robotnic ów zapanowało wielkie 
rozgoryczenie, jest to huWiem druga z kolei re ­
dukcja płac w  obrębie powtórnej fali drożyzny. 
W  stosunku do płac z lipea, zarobki robotników 
zostały zmniejszone O' dalsize 5%.

ROBOTNICY W PRZFWYŚLE BlEI SKIM 
ŻĄDALI PODWYŻKI PŁAC,

Warszawa, 16 października. Tek wł. ([Wł. D.) 
Robotnicy przem ysłu bielskiego mechaniczno- 
metalurgicznego wystąpili z żądaniem  podw yż­
szenia zarobków m otywując to żądanie w zm aga­
jącą się drożyzną. Podobne żądania postawili ro­
botnicy w  bielskim przemyśle włókienniczym. — 
W  obu .wypadkach nawiązano .rokowania między 
stronam i; może ddGść jednak do zatarngu, albo­
wiem stanowisko przemysłowców jest oporne.

Warszawa, 16 października. W  związku z od­
mową przem ysłow ców  łódzkich, k tórzy  nie zgo­
dzili się n a  podwyżkę zarobków robotniczych o 
15 %. odbyło się w  Łodzi zebranie związków ro­
botniczych. Związek klasow y postanowił w szel­
kimi środkami, ew entualnie drogą strajku, dążyć 
do u z y s k a n i podwyżki. (AW.)

38.000 BEZROBOTNYCH NA G. ŚLĄSKU.
Katowice, 16 października. Teł. wł. (Wł. D.)

Na G. Śląsku bezrobocie przedstaiwiia się w  spo­
sób następujący: ogólna liczba bezrobotnych w y ­
nosi 35.000; najw iększą część tej liczby sianowią 
bezrobotni w  Królewskiej Hucie, których jest 
10.000 oraz w Katowicach 9.000 i1 w  Rybniku 
5.000.

STRAJK DEMONSTRACYJNY 
NYCH.

POKRZYW DZO-

Łódź, 16 października. Na ostafniem posie­
dzeniu między-związtKOwaj fcomiiislji pracowników 
biurowych postanowiono w dniu otwarcia Sejmu 
urządzić jedno godzinny strajp demonstracyjny 
na znak protestu przeciwko zbagatelizowaniu 
przez Sejm spraw pracowników biurowych i w y­
łączenia ich z pod działania ustaw y o zabezpie­
czeniu na wypadek bezroboda. Łódzka komisja 
międzyzwiązkowa zwróciła się do. centrali; w W ar 
spawie .z propozycją przyłączenia się no tej ak ­
cji. (AW.)

D R O B  \  E  O G Ł O S Z E N I A .

NAUKA i WYCHOWANIE.
/  n g ie lsk ieg o  języka wyucza szybko, była długoletnia 

nauczycielka „EcoleReforme" keja 4. parterlewy. 792

'ie t l  W 24 lekcjach wyucza sam oistn ej gry przystęp­
nie: Flecista, Staszica 8 I. ganek. 7941

I Tdzielam lekcji z przedmiotów matematyczno-przyro- 
dniczych w zakresie gimnazjów. Łaskawe zgłosz snia 

do Admin. .Kurjera" p o i .Przystępne warunki". 7933
KUPNO i SPRZEDAZ.

I7ortepiany, pianina zniszczone, brakujące części, me- 
* chaniki wszelkich systemów dorabia, strojenia repe­
racje najdokładniej uskutecznia G innada, Zborowskich 
10, III. dzielnica. 7893

CTortepian i cytry koncertowe do sprzedania ul, Roma- 
“ nowirza 22 parter prawy- 7903
A k a v y  .n ie do sprzedania antyczne meble, ulica św. 

Antoniego 1. 9. w podwórzu u p. Rocha. 7934

W Skolem . do nabycia grunt 30 morgowy w jednym 
kompleksie, c oczony lasem szpilkowym, nadający 

się znakomicie na budn *rę sanatorjum. Informacji udzieli 
adwokat Dr. Rares w Skolein. 7912

ń ń e b le  wyrobu Stolarzy Lwowskich. Sypialnie, jadal- 
■* * nie, urządzenia biarowe i kuchenn". oraz mebli 
giętych poleca Miejska Wystawa plac Halicki 10. 7935

POSADY i PRACE.

A rtysta m alarz, grafik, specjalista litograf, 
posady. „Grafos" Administracja.

poszUKuje
7883

O sob a śre  jnifch lat z doskonałym francuskim, nie­
mieckim i m u z y k ą ,  poszukuje posady. M. Dźbańska, 

Germakówka Dwór. 7911
p ry z je r  Burger, Na Błonie 4. poszukuje zdolnego cze- 
1 launika oraz fryzjerkę damską. 7919
p o s z u k u ję  nauczycielki na wieś II. III. normalna, dwoje 
 ̂ dzieci. Zgłoszenia Badenich 7. od 3-4-ej Grodzicka 793y

D o r  „kiwana młoda po'eccna dochodząca na kilka go- 
U dzin przedpołudniem do sprzątania z bardzo dobiem 
praniem i prasowaniem: Ir.żynierowa Nadlowa, ulica 
Piekarska 3. III. p. 792°

iuro pracy Rynek 29. poleca wszelką służbę dwor­
ską, domową, restauracyjną, kawiarnianą oraz po­

szukuje francuski na wyjazd. 7932
B

RÓŻNE.

f i la t e l i s to m  wysyłam marki zagraniczne dr wyboru.
Adres S. H. Lwów, Biuro Sokołowskiego Jagielloń­

ska 7. 7931

Uniew ażniam  zgubione odroczenie wojskowe na na­
zwisko Bolesława Dworskiego. 793C

K ierow nik biura francusk.ego poszukuje 1 pokoju u- 
meblowanego z osobnem wejściem, oprócz czyn­

szu udzielać będzie chętnie lekcji języka francuskiego. 
Zgłoszenia do administracji pod „Francuz".

„ I L U S T R A C J A "
Najwytworniejszy ilustrowany tygodnik 
w Polsce. Nabywać można wszędzie. 

_  _  *=> Cena pojedynczego numeru 60 gr.
Prenum erata ^K urjera L ;v o w sk ieg a “ w r a z  z  Mllu sk r a c |ą M
-  dostawą lu b  pocztą wynosi m ie s ię c z n ie  5  z ło i . ,  k w a r ta ln ie  14 z h
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K a p i t a l i ś c i .
Pow ojenne nasze życie, poiłączonę z szcrel 

giern przew rotów  w  naszych stosunK-acn ekono- 
miciznyoii, odbiło się w  jaskraw y sposób na ismy- 
siow ości w sp ółczesn ego  społeczeństw a. W iele 
pojęć, jasno określonych i ustalonych, uległo 
zmianie faktycznej, choć zmiana ta nie jest isto­
tna,, lecz pochodzi w yłącznie z pomieszania pojęć 
i terminologji,

Oczywiście ty czy  się to tylko ideologji prak­
tycznej, mającej stale zastosow anie w życiu co- 
dzćlannem a opartej na luznaniu dotychczasow ych 
podstaw  obecnego ustroju t. zn. na wolności, ró­
wności i własności. I daje śię zauw ażyć dziwne 
zjaw isko: ten  isam ogół, k tóry  teoretycznie w  ca­
łości te  zasady uznaje, na każdym  kroku pragnie 
im się przeciw staw ić lub w prost je zniweczyć, 
nie zastanaw iając się bynajmniej nad tein, czem- 
by je  można zastąpić. Nie można zaprzeczyć, że 
ira ten stan rzeczy znaczny w pływ  m iały idee 
bbtezewiakie, k tóre choć w całości swojej odrzu­
cone przez cale społeczeństw o polskie, w  dąlże- 
n-iu swem  do obalenia obecnego system u społe­
cznego, pozostaw iły głębokie ślady.

W eźm y drobne Przykłady z życia 'codzienne­
go. Pojęcia takie, jak kupiec i paskarz, bankier 
- zdzierca, itd. s ta ły  się w języku potocznym sy ­
nonimami. Możliwe, że powojenny upadek moral- 
r ości przyczynił się tu Jo  generalizow ania, na 
podstawie zbyt często obserw ow anych faktów7, 
rew nem  jest jednakże, że i ogóilne zubożenie je­
dnostek wznieciło lub spotęgow ało Sawiść k la­
sow ą. Glówina jedinak przyczyna le ż y .w  bezrad- 
n o ścż  spofeczenstw7a  w obec nienorm alnych sto­
sunków i w dążeniu do dania sobie satysfakcji 
przez zwalanie w iny  na kogokolwiek-

Pojęciem, względnie słowem, najbardziej dziś 
HiLeCłpatranie isiosowanem, jest kaipitał i kapitaliści- 
Nie chodzi nam bynajmniej o naukow y pogląd,na 
te pojęcia, iecz o stosunek codzienny społeczeń­
stw a do nich.

Popularnie przed wojną n azyw ał się kapita­
listą ten, kto posiadał znaczniejszy dochód nieza­
leżnie od swej pracy czy  zajęcia, przyczepi sam a 
nazw a stosow aną była tylko do tych, którym  
autom atyczny dochód z posiadanych w artości po­
zw alał na  życ ie  dostatnie, w każdym  razie na 
życie ponad przeciętny poziom, ktiąry zresztą 
w  całej Polsce był ogromnie niski. Równocześnie 
odróżniano bardzo wybitnie rzeszę drobnych ka­
pitalistów , mających s\\jjjją skrę mną rentę , pooho-

ANATOL FRANCE.
Nie jak grom srogi, którego cios ogłusza 

i przeraża, padła pomiędzy depesze dzienrikar- 
skie w ieść o zgonie Anatola France’a. Śmierć ta 
spłynęła, jak cichy zachód po dniu długim, po­
godnym i jasnym, jak coś, co prayjść musi, ocze­
kiwane i nieuniknione. Ale gdy odszedł, padł 
wokoło mrok smutny, jakby cień zmierzchu.

Patrzył na świat lat ośmdziesiąt. Widział 
dokoła pieniące się  namiętności, przewrotne zdra­
dy, płomienne ukochania, zaciekłe przekonania 
i umiał patrzeć, jak mędrzec, który wszystko ro­
zumie, wszystko przebacza, niczemu się nie dzi­
w i, ale wszystkiemu się uśmiecha. 1 niczem się 
nie przejmuje, niczem naprawdę nie unosi.

Z tego spojrzenia Anatola France’a na świat 
i życie, z tego uśmiechu pogodnego, dobrego 
i ironicznego — z tej masy ksiąg, jakie w życiu 
przerzucił, począwszy od pochłanianych w dzie­
ciństwie szpargatów ojcowskiego kramiku nad 
Sekwaną — i z tych obrazów starych murów 
i starych sztychów jakiemi rad poił oczy — uro 
dziły się dz;eia wielkiego powieściopisarza, świet­
nego satyryka, niezrównanego iejletonisty.

W przepysznych dialogach, wplatanych w 
karty powieści, w których autor z nieporówna­
nym dowcipem polemizuje sam z sobą, charakte­
ryzuje France życie współczesne, nie szczędząc 
ironji, lub tworzy i zwalcza systemy filozoficzne, 
żadnemu bezwzględnej racji nie przyznając. Daje 
krytykę życia i umyslowości współczesnej, z 
wszystkich shon oświetloną, pozbawioną jadu 
osobistej zawiści.

A jeśli zwróci oblicze ku witkom minionym 
które wyobraź ię France’a szczególnie pociągają, 
jeśli wkroczy w sfery fantazji i alegorji, budzi się 
Jot iy zmysł poety i stwarza obrazy pełne uroku

Równowcgi bucźatowa
Warszawa, 36 października. Prelim inarz bud­

żetow y na r. 1925 jest już całkiem zrów now ażo­
ny, P o  stronie w ydatków  i' dochodów oikreśla się 
om pozycją 1981 mi!j. zlot. Suma wydatków na 
administrację wynosi 1,830.000 zł., a zwiększenie 
jei wi porównaniu z r. ub. spowodowane zostało 
podw yżką płac urzędniczych, w raz z dodatkiem 
na mieszkanie, zwiększeniem w ydatków  inwesty 
cyćnycli, zwiększeniem wydatików na wzmocnie­
nie ochrony granicznej, wizmoiżoną spłatą długów 
krajow ych i zagranicznych i uregulowaniem u- 
posażenia em erytów . Pozatem  (budżet wykazuje 
zwhętiszeme wydatków na oświatę, które w yno­
szą 10% calkowiiitego budżetu, gdy w zeszłym

Kjzącą zw łaszcza z ciężko zapracow anych oszczę­
dności, od kapitalistów, których cechą charak te­
rystyczną było życie nietylko z w łasnych kapl- 
la lów  i z cudzej pracy, ale naw et dorabianie się 
na cudzyich drobnych kapitałach. Ktokolwiek, bo ­
wiem  przystąpi do analizy pckiytoi wielkich finan­
sów, przem ysłu czy handlu, łatw o zauważy, że 
głów ną podporą wielkich poten tatów  finanso­
wych jest w łaśnie szara masą posiadaczy dro­
bnych sum, któnzy czy to w formie depozytów , 
czy w łasności niewielkich udziałów, tw orzą p o ­
tęgę jednostek.

■ Dziś pod tym względem  nastąpiło  kompletne 
pomieszanie pojęć. Zniszczona inteligencja, b y ­
najmniej me przejęta ideami socjalilstycznemo, za­
jęła um ysłow o stanow isko skrajnego pauperyz- 
mu, odnosząc się do każdego posiadacza wszel­
kich w artości niekonisumpcyjnych niechętnie. Każ­
da w ysokość kapitału jest dla niej równoznaczną, 
a efekt tego jest ten, że mimowoli w rogo isiię 
odnosi nietylko do oszczędności drugich, ale i sa ­
li a zapomniała o tej Pierw szej zasadzie dobro­
bytu społecznego, (żyjąc z dnia na dzień, po c y ­
gański!, zjadając zaw sze minimalny zresztą swój 
dochód.

To pom ieszanie jednak pojęć odbiło się dot­
kliwie i nu całości naszej polityki gospodarczej. 
Bez względu bowiem na rząd, dana poetyka .pań­
stw a jest 'zawsze wykładnikiem poglądów choćby 
Pewnej, niewielkiej grupy społeczeństw a. Można 
ją zaś uw ażać za odbicie poglądów ogółu z chwilą, 
gdy p ro testy  phzecdw takiem u lub innemu zarzą­
dzeniu bardzo są nieliczne. 

aam m am m m m aam m m m m m m m aam aam am m m  
w których twory zmyślone igrają z istotami 
z krwi i kości, budując świat tajem iczy, gazie 
jedyną prawdą jest piękno i wola artysty.

Czy jednak piękno było jedynym I arionem, 
któremu hołdował nieśmiertelny arystokrata du­
cha? Przez księgi jego pisane przez przyzmai 
estetyki i przez okulaiy filozotji zwątpienia, prze­
wija się, jak nić złota, wielka myśl altruisty, 
którego boli zarówno ciasnota poglądów jego 
współrodaków, jak ni dola świata cal go, uci 
śnionego pizekazanemi przesądem odwiecznym  
obręczami ustroju społecznego.

„Oto jesteś, biadna Ludzkości, wychudła 
i płacząca, ogłupiona hańbą i nędzą, taka, jaką 
cię zrobili panowie twoi, żołnierz i bogacz". W 
tern zdaniu, izuconem jakby od niechcenia, mie­
dzy wytworne karty świetnego romansu „Czer­
wonej lilji", zamyka się kwintesencja światopo­
glądu Anatola France’a.

** *
Jarnues Anatol France (prawdziwe nazwisk 

Thiebaut) urodził się 16 kwietnia 1844 r. w Pa­
ryżu. Ojciec jego —  księgar — zajmował się  
także literatuią. pisząc pod pseudonimem France 
Miody Anatol studiował College S an isliS ,
a działalność literatką rozpoczął w r 1868, ogła­
sza ąc studjum o Alfredzie de Vigny. Rozgło 
jednak zysku e sobie dopiero w r. 1873 swymi 
wie szami (Poemes dores) i dramatem p. t. „Les 
noces coiinthicnnes".

Po roku 1880 słiw a  jego zaczyna rosnąć, 
gdy ogłosił szereg powieś i: „Le crime de Syl- 
vestre Bonnard", „La buche de N u d “, „Les de- 
sirs de |ean Servien‘ , „Balthasar", „Thais" itd. 
Następnie około roku 1890 roz: oczyna swą d ia- 
łalność dziennikarską, pisząc w „Temps“ przez 
długie lata tygodniowe krytyki literackie które 
wyszły w czterech tomach pod tytułem, La vie 
litteraire". Równocześnie wydaw ał France swe

na r 1925 osiągnięto.
roku w ynosiły  9%. W  budżecie pizedisiębiorstw 
państwo wy en pozycję stanowią w ydatki inwe- 
stycy& e kolejowe w  sumie 86 mili. zł., (które zo­
staną pokryte czystym  zyskiem, k tó ry  przynie­
sie min. koleji w sumie 36 milj. zł. Pozostałych 
50 milj. zł. przeznaczonych n a inw estycje kolejo­
we będzie zrealizowanych w razie powodzenia 
10%-towei pożyczki kolejowej. W szystk ie  w y­
datki państwowe pokryte zostaną dochodami, 
które przedstawiają daniny publiczne w sumie
713,633.000 zł. (w roku 1924 tylko 650,038.000 zł.) 
Z tego podatki bezpośrednie przyniosą 325.085.000' 
złotych. (AW.)

 o------

W ostatnich czasach widzieliśmy często rze­
czy , k tóre były w  zupełnej sprzeczności z zasadą 
praw a własności W idzieliśmy naw et bezpraw ne 
konfiskowanie w łasności p ryw atnej przez w la- 

f!ze bezpieczeństw a na ulicach m iasta. W szystko  
to  by ły  rzeczy niesłychane, działy się jednak -  
bądź co bądź — za zgoda ogółu społeczeństw a 
które kierow ane niechęcią do klasy naw et mało- 
posiadającej, praym ykało oczy na nadużycia.

T ypow ym  tak że  przykładem  tych niezdro­
wych. poglądów jest stosunek ogółu do rozporzą­
dzenia o waloryzacji, k tó re  zresztą z samea iini- 
ajatyw y rządu, ma być -poddane rewizji.

Rozporządzenie to, które napozór miało ude­
rzyć w klasę Posiadającą, najdotkliwiej dałoby 
się w e znaki rzeszy tych drobnych kapitalistów, 
którzy latami zapobiegliwą p racą chcąc mięć z a ­
pewniona przjfezfość, zabezpieczyli sobie starość. 
K lasy bowiem  w ysoko  _ posiadające, dawno już 
zdążyły ucięć przed dew aluacją. W  ten  sposób 
ustaw a w aloryzow ania staje się podarunkiem dila 
tych, któnzy Cudzymi drobnymi kapitałami, po­
trafili ugruntow ać sw ą finansową potęgę.

S praw a jest ogromnej wagi. Wiraż z  dążeniem 
cło pow rotu do normałnyioh poleć o kapitale, na­
leży rozróżnić bezw zględnie w nazw ie kapitalis­
ty : w ielkiego posiadacza w artości, drobnego wlaś 
ciciela a  naw et tego najbiedniejszego „kapitalis­
tę", którego m ajątek  przedstaw ia  sumę znikomą. 
Jedinalkowe trak tow anie w szystkich byłoby k rzy ­
cząc ą ni e spr'a w i edl iwośei ą .

Quis.

nowe powieści, roz hodzące się w niezliczotlych 
nakładach i tłómaczone na wszystkie języki: 
„Lys rouge*, „La rotisserie ae la reine Peaoque“ 
„Les opinions de Mr. Jerome Coignard“, następ­
nie zaś, ograniczywszy się do działalności lite­
rackiej, napisał cvk' powieści Dod nagłóv,kie.xt 
„Histoire Contemporaine", obejmujący: „W cie­
niu wiązów", „Manekin trzcinowy", „Pierścień 
z ametystem* i „Pan Beigeret w Paryżu".

Jednem z najcelniejszych dzieł Anatola Fran- 
ce’a jest pomieść z czasów rewolucji francuskiej 
„Bogowie łakną krwi", którą świetne obrazy ter- 
roiu i subtelnie uchwycone momenty psycholo­
giczne postawiły w rzędzie arcyd ,ieł literatury 
świata. Z inny h dzieł zmarłego pisa-za godzi 
się wymienić przynajmniej „Żywot Joanny D’Arc“ 
„Wyspę Pingwinów", .Bunt Aniołów*, „Ogród 
Epikura*. Znaczną liczbę dzieł jego tłómaczył na 
języ polski Jan Sten.

Imię France’a zyskało powagę nietylko dzię­
ki jego imponującei działalności literackiej, ale 
także dzięki pracy uczonego i członka Akademji 
Francuskiej, maz wyraźnie występującemu obli­
czu politycznemu. Cześć świata kulturalnego dla 
Anatola Fran~e’a znalaz'a wyraz przy sposobno­
ści obchodzonego w roku zeszłym jubileuszu.

*
* , *

Na świeżej mogile, która zasmuciła Francję,
kładzie i Polska kwiat hołdu i pamięci. Anatol 
France należy nietylko do swojej ojczyzny — myśl 
i dzieło jego stały się w łasnos ią całego kultu­
ralnego i czytającego śn iata, A polskie umysły, 
polotem, upoaobaniami, sceptycyzmem i wadami 
społecznemi Francuzom pokrewne, chętniej niż 
inne piją boski napój, podany w wykwintnej 
czai ze przez filozola-artystę. Niechże czerpią 
z niej dowoL wszystko, co piękne, ucząc się  
tego, czego im brak spokojnej ironji bez żółcie 
i jasnego uśin echu. Michalina Hausnerowa.
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S u r o w a  k r y t y k a  g o s p o d a r k i  m ie js k ie j.
Z posiedzenia Rady miejskiej.

Dawno juz nie było na  posiedzeniu Rady m. 
tak  ostrej k ry tyk i gospodarki miejskiej, z .jaiką 
wystąpiło szereg  radnych na w czoraj-zem  tafcie- 
ćźeniu. Spraw a, k tó ra w yw ołała  tę krytykę, by ła  
poruszona w niedzielnym num erze „Kuruera 
Lw ow skiego” 'w artykule p. t- ,.Lwó\v w magis­
trackiej niew oli”, a na posiedzenia pow stała  k ry ­
tyka .po referacie w iceprezydenta dr. Stahla na 
tem at uregulowania ail. Ponaiskifao.

Rozpoczęło się posiedzeń e  wnioskiem 'iia~ 
głym r. dr. Rródbnidkiego, Któiy podniósł, iż d o ­
tychczasow e pomieszczenie gimnazjum żeńskiego 
im. Królowej Jadwigi je s t bardzo nieodpowiednie., 
a gmina nie rozporządza żadnym  innym  stosow ­
nym  budynkiem, k tó ryby  na ten  cel m ogła P ań ­
stw u oddać. W obec tego mówca staw ia w iosek 
nagły, w zyw ający prezydium  miasta,, aby popar­
ło u Rządu staranie o w staw ienie do budżetu pań­
stw ow ego  odpowiedniej kw oty na budowę no­
wego gmachu dli'a tego gimnazjum, oraz, aby 
przedłożyło Radzie miejskiej wnioski co do od- 
słąpłeTiia na ten cel odpowiedniego gruntu miej­
skiego a ew entualnego przyczynienia się gminy 
do kosztów  budioiwy. W niosek ten  bez dyskusji 
uchwalono.

R. d!r. D w ełnie®  poruszył jedną z  najwięk­
szych bolączek obecnej doby, m ianow icie spra­
wę mieszkaniową. Przypom ina, że istnieje ustai- 
wa, Która daje miastu pew ne praw a w  kw estii 
m ieszkaniowej, mianojwfcie możność w ydaw ania 
listów ; komunałnylch (na cele budowlane* wy­
właszczania rozpoczętych budowli w  ceOhi ieth do­
kończenia, w yw łaszczan ia parceli budowlanych 
i wogóile nacisk na kapitalistów  w kie>rlunku roz­
budowy. Mówca apeiuiie do prezydenta:, aby zw o­
ła ł posiedzenie istniejącej już komisji m ieszkanio­
w ej, złożonej z radnych i obyw ateli z poza Rady. 
Komisja ta w inna przygotow ać obecnie odpowie­
dnie wnioski na w iosenny sezon budow lany i po­
czynić kroki u Rządu o w ydatną pomoc na cele 
budowlane.

R. M uszyński referow ał z porządku dzienne­
go sprawę budowy baraku dla ludnuści delożo- 
wanej. B arak ten zbudow any będzie na gruntach 
miejskich na Pęrtsenkówce obok betoniarki, za  
torem  kolejowym. W  miejscu tern stoi już jeden 
barek, przerobiony z daw nego budynku, a za ­
w ierający 16 izlb. Drugi barak  będzie miał rów ­
nież 16 izb, nieco obszerniejszych. W  dyskusji 
przemawiali radni: sen. Thullie, ks. Szydellski
i Andrzejewski, k tó ry  postaw ił wniosek, aby ba­
ra k  budowano bliżej miasta. W niosek referenta 
t uchwalono jednotnj ślnie a ponieważ stwiordizono 
Ba posiedzeniu, że już rozpoczęto budowę tego 
baraku, wniosek r. Andrzejewskiego przyjęto 
z tem, że odnosić się on bodzie do budow y trze ­
ciego baraku.

Następnie uchwalono zakupić od stoczni 
w  Gdańsku kosztem 214.500 zł. maszyny potrze­
bne dia budującego się drugiego wodociągu 
w  Szlkie.

T eraz  nastąpił re fera t wicepr. dr. Stahla. Po 
w stępnych uw agacn n a  ten ia t przyszłości owej 
części miasta, p rzy tykające j do placu Targów  
wschodnich, zaproponow ał referen t budowę ka­
nału w ul. Pbnmskiegtj, kosztem  około 1.5.000 zł. 
Ulicą tą m a być zbudow ana linja tram w ajow a do 
diw orca Persenikówki.

R. .Marecki w yraża zdziwienie, że na ozyslem 
polu buduje się kanał ją podczas gdy w mieście 
Ignoruje się postu laty  obywateli, p łacących po­
datki. Mówca w skazuje na opłakany stan bruków  
w  jI. Na Błonie i na brak kanałów . Mimo, że 
s p ra n a  ta  była poruszaną n a  Radzie, dotąd nie 
zosta ła  załatw iona. NCech pan prezydent — w oła 
mówca — zaprzągnie swó, „karuzel*1 (wesołość), 
przyjedź je i przekona się w jakim 'stanie znajduje 
się ta ulica, k tórą przechodzą tak .często kon­
dukty  pogrzebowe.

P rezyd. Neuman odpowiada, że na  skutek 
dawniejszej interpelacji, polecił u rzędow i budo­
wlanemu, aby w ypracow ał plan budb u y  kanacu 

ul. Na Błonie, lecz urząd ten odpowiedział, że 
"W obecnych w arunkach na tej ulilcy hodować ka- 
rą łu  nie można. W ydał też polecenie, aby na­
praw ić te ulicę, a  jeśli odnośny inżynier nie uczj _ 

-tego, będzie pociągnięty do odpowiedzialności.

R. Andrzejewski zw raca uwagę, że w czasie 
dyskusji będzie też  poruszona osoba p. prezy-

skfego, a  to dlatego, że prezydent kupił tam 
grunt i dlatego w czasie dyskusji nie powinien 
on przewodniczyć. Stw ierdza, że mieszkańcy 
Krasuczyna jeszcze przed wojną złoży® ■pieniądze 
tia cele budowy tam kanału i dotąd do budow y 
nie przystąpiono podczas gdy z budową w  ul. P o ­
ił iński ego pospieszono się tak bardzo, bez uchw a­
ły Rady miejskiej. S taw ia wniosek, aby Magis­
trat .zajął się budową tam, gdzie już daw no zło­
żono pieniądze.

Prezyd. Neuman zastrzega się, aby spraw ę 
budow y kanału w  ul. Ponińskiego łączyć z i ego 
osobą. Spraw a ta  ciągnie się jeszcze od r. 1907. 
Liczne deputacie obywateli z te; dzielnicy upo­
minały sie, aby m iasto uczyniło zadość ich ży­
czeniom.

R. Szafrański domaga się wyjaśnienia ze stro­
ny departam entu technicznego, czy to praw da, że 
buduje się tam kanał dlatego, iż p. p rezyden t ku ­
pił grunt przy tej ulicy. R ada m. nie może tole­
row ać dlalei, aby robiono Jak pospiesznie, bez 
planów i bez jej uchw ały. Przychodzi się do Ra­
dy w tedy , gdy sp raw a już prawie gotowa. To 
znaczy, fże Rada nie m a nic do gadania. Pospiech, 
z jafcim to się robi, musi wzbudzić jeszcze podej­
rzenie. Pow agaR ady miejskiej musi być usząno- 

ana.
R. red. Szczyrek nie widzi żadnego argum en­

tu u referen ta dlaczego tak się spieszono z tą 
sp raw ą i bez uchwały przystąpiono dio budowy 
kanału za miastem, podczas gdy zaniedbuje się 
budowę w  mieście, Jest bardzo wielu obywateli, 
który.? się upominali o spełnienie ich żądań, a 
lednak zbagatelizowano ich. Dlaczego właśnie 
planowana rozbudowa sieci kolei elektrycznej ma 
się rozpocząć od Piersenkówki, skoro ważniejsza 
jest 1'inja na Zamairiutynów i do rogatki Gródeckiej- 
Gospodarka taka jest niemożliwa. Spraw a niniej­
sza dostała się n a  Radę niezawodnie dlatego, że 
poruszono ją w  jediiym z dzienników („Kuujer 
Piwowski” — iprkyp. spraw ozd.), inaczej byłoby 
s’ę ominęło odpowiednie instancje. M ów ca sta­
wia w niosek, aby odmówić kredytu  na budowę 
kanału przy ul. Ponińskiego i w ezw ać M agistrat 
do ułożenia planu kanalizacji i w edług tych p la ­
nów budować.

R. Th,n!ie stw ierdza, że na posiedzeniu sek ­
cji budowlanej o budowie kanału  przy ul. Ponjfl- 
slcJego nie ty ło  mowy, aż nagie pojawia się sp ra­
w a na Radzie, Przeciw ko takiemu postępowaniu 
należy stanowczo zaprotestow ać. M ówca doma­
ga się, aby takie spraw w  były regulaminowo t r a ­
ktow ane i aby sekcja nie dostaw ała  do uchw ały  
tajrie spraw y, k tóre już są bezprzedm iotowe. 
Sekcja do wiedziała się, żę kanał już się buduje.

R. Cbaies usprawiedliwia gospodarkę miejską 
gfctrocnliaim, jnkie^ego zdaniem w ytw orzy ły  cię­
żkie warunki wojenne.. Również stanął w obronie 
r. Sudhoff, dodając, że „jako radni, nie możemy 
się pow udaw ć głosami m asy ...”, bo 'Cokolwiek 
R ada uchwala, robi to dla mieszkańców.

R. dr. Henschthal polemizując z wywodam i 
poprzednich mowoów, atakuje nrezydjium za po­
m ijanie regulam inów  i dodaje, ze  odm ówienie 
k redytu  na kanał będzie nauczką, że  należy sza ­
now ać regulaminy,

R. dr. Dw ernicki stawia wniosek, aby w celu 
sprow adżenia wykolejonej gospodarki' na w łaści­
w e tory , w ezw ać M agistrat do w ypracow ania 
planu budow y kanałów i kolejności tej budowy.

Po przemówieniu r. f1ingle ra i Rybickiego, re ­
feren t daw ał wyjaśnienia, przedstaw ił w. k ró t­
kości Plan dalszej budowy kanałów  na uiićach 
najniżej położonych, jak ul. Chorążczyzna, Zimo- 
row icza i t. d .

W  głosowaniu większością głosów  przyjęto 
T/niosek referenta. Na zakończenie prezyd. Neu­
man usp-awdedliwliał niektóre zarządzenia p re zy ­
dium bez uchw ały Rady [ dodał, źe w  r. 1925, 
gdy będzie budżet oparty  na niezawodnych pod­
stawach, tego rodzam zarządzenia będą niemo­
żliwe. — Na tem  posiedzenie zamknięto.

iii sprawie Ju zó w  Ziemnych".
W  w czorajszym  numerze podaliśmy infor­

mację, zaczerpniętą z W iener BanK und Bórsen- 
zaitung", ,,Taglische Berichte uber di© Petro* 
leumindlustrie" i droihobyckego ipisma „Petroi"

z obcymi tow arzystw am i.
Obecnie z przyjem nością przychodzi nam 

stwierdzić, źe informacje te, co się ty czy  fuzji, 
okazały isię nieprawdziwie; D yrekcja bowiem 
Spółki Akcyjnej dla przem ysłu naftowego i ga­
zów ziemnych, komunikuje nam, co następuje:

.-Gaizy*, jako czysto polska placówka rodzi­
mego przem ysłu naftowego pozostaną w  polskich 
ręlkaich. Nigdy bowiem n'e powstał żaden plan, 
mający na celu zmniejszenie polskiego stanu po­
siadania! tej spółki, przez pozbycie udziałów, 
względnie choćby tylko umożliwienie obcemu 
kapitałowi uzyskania jakichkolwiek w pływ ów 1 ’.

Inspekcja wschodniego pogranicza.
Den O. K. VI. gen. Malczewski, pe porozu­

mieniu się z wmjewodą tarnopolskim p. Zawi­
stowskim, objechał osobiście w tow arzystw ie 
wydelegowanych .przez p. W ojewodę organów 
bezpieczeństwa całe pogranicze wzdłuż Zbrucza, 
skonstatow aw szy wszędzie zupełny porządek, 
ścisłą współpracę w ładz adm inistracyjnych z  w ła­
dzami wojskowemi, aakoteż celowość zarządzeń, 
zmierzających do zapewnienia ludności pograni­
cznej bezpieczeństwa życia i mienia.

Jak Czechosłowacja 
uczci Sienkiewicza?

Społeczeństwo czeskie przygotowuje się 
z całą uroczystością do powitania zw łok Henryka 
Sienkiewicza. Postanowiono uroczystości nie n a­
daw ać charakteru żałobnego, gdyż nie jest to 
właściwie pogrzeb, ale uczczenie pamięci wiel­
kiego pisarza, a pow rót do wolnej ojczyzny po­
winien mieć charakter radosny. P anteon  Muze­
um m iodow ego w Pradze, w  którym  trum na bę- 
dizlię przez parę godzin wystaw iona na w idok pu­
bliczny, ma być ozdobiony zielenią, a całe mia­
sto udekorowane sztanć arami rnc- raam ytm , ale 
narodowym '. Postanowiono w ydać broszurkę pa­
miątkową. poświęconą Sienkiewiczowi, urządzić 
szereg odczytów dia żołnierzy i m łodzieży szkol 
n d . Komitet sienkiewiczowski w  P radze stara 
się o w yśw ietlenie w kinach filmu „Quo V ad is‘, 
oraz o zd jęćc  kinematograficzne uroczystości na 
stacjach i w  Pradze.

P raga, 16 październ!ka. Kin. spraw  zagrań, 
w W arszaw ie przesiało poselstwu czechosłowac­
kiemu w W arszawie zawiadomienie, że prośba 
czechasłow ackej Rady Narodowej, aby pociąg 
wiozący zwłok: S ’enkiew  cza skierow any by* na 
Pragę, zosta ła  uwzględniona. (Pat.)

MieJeń, 16 października P rzybyli tu z W ar­
szaw y w drodze do Szwajcarii członkowie komi­
tetu Sprowadzenia zw łok Sienkiewicza. Delega­
cja polska odjeżdża dz ś w dalszą drogę. Rząd 
austriacki ofiarował bezpłatny transport zw łok 
przez terytorium austriackie. (Pat.)

-..  OA --

DEMONSTRACJA ANTIPOLSKA W SOWIECIE 
KIJOWSKIM.

W arszawski „Kurier Polski" donosi:
Podczas posiedzenia rozszerzonego plenum 

sowietu kijowskiego z udziałem przedstawicieli 
komitetów fabrycznych, i zw iązków  zawodo­
wych w ystąpił z 'przem ówieniem  w  języku pol­
skim przyóaca kwnutpstów polskich na Ukrainie 
Stcarbek. W  movne swej napadał on gwałtownie 
na rząd polslki i .iego politykę narodowościową, a 
także na  w szystkie niekomunistyczne żywioły 
ukraińskie, oskarżając je o zdradę sp ra w y ,ukra­
ińskie*. Z inicjatywy Skarbka sowiet kijowski 
asygnow ał 20.000 rb. na rzecz komunistów u- 
kraińsfcich w  Polsce.

denta w związku z budową kanału w ul. Poniń- o zamierzonej fuzji „Koncernu Lewandowskiego*’
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Rekonstrukcja yabinetu Marca zuó i w martwym punkc p.
Berlin, 16 października1. Na posiedzeniu f ra k - ' frakcji politycznych, powiadamiając ich o decy- 

oji centrow ej powzięto refzolucję stw ierdzającą, i zji frakcji centrum. Kanclerz stwierdzi! dalej, że 
że partja uwalża próbą utw orsenia tuw ałeło  opar, dalsze rokowania z frakcjami, nie mają żadnego 
tego na szerszych podstawach rządu za nieuda- j w doku powodzenia!. Kancterz zastrzegł sobie po­
łą. — Kanclerz R zeszy przyjął przewodniczących ' wzięcie dalszej decyzji. (Pat.)

Z. R. 3 na drugiej półkuli.
Nowy Jork, 16 października. Dr. Eckner o- 

śwdadczył w -wywiadzie, że .podróż sitatku Z. R, 3 
miała przebieg pom yślny tylkc w  pierwszej czę­
ści drogi. Od wtorku rana statek miał do czynie- 
nia z burzą, która szła w  kierunku przeciwnym 
do lotu statku. P rzed  Nową Szkocją siła wiatru 
wynosiła 25 m etrów  na sekundę,. Od Azorów 
statek  musiał zmien ć kierunek drogi z powodlu 
wiatrów przeciwnych. (Pat.)

I FRANCJA BUDUJE ZEPPELINY.
Paryż, 16 października. „Lie Journal" podaje, 

iż tow arzystw o francuskie nabyło paten ty  na bu 
dowę Zeppelinów,, których eksploatacja wedle 
w arunków  kontraktów  może się rozpocząć po za­
k o ń cz en i przelotu przez Z. R. 3. Z drugiej stro­
n y  w a rs ta ty  w’e Friedr.chsiliaffcn są ipodobno go­
towe dostarczyć Francji ty tu ‘em odszkodowań 
sterow iec podobny do Z. R. 3. (Pat.)
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NOWA LIN JA KOLEJOWA NA G. ŚLĄSKU.
Warszawa, 16 października. Teł. wł. (Wł. D.) 

Na Górnym Śląsku została ukończona lii ja kole­
jowa inp odcinku W arszowice—Chybie. Po do­
konaniu niezbędnych prób linja zostanie oddana 
do użytku publicznego w  dniu 1-go listopada br. 
Linja ta posiada duże znaczenie i jest jedną z kil 
Iklu lingi projektow anych przez min. koleji. mają­
cych bądźto uniezależnić nas od węzłów kolejo­
w ych, które przypadły Niemcom, bądź też nadań 
linjom śląskim kierunek bardziej zgodny z obec­
nemu potrzebami śląskiej sieci komunikacyjnej.

PROTEST TCZEWA.
Tczew, 16 października. W ubiegłą medzieiz 

odbyła się tu wielka manifestacja ludności mia­
sta  Tczew  i powiatu z udziałem rozmaitych to­
w arzystw , cechów i organizacji celem  zaprote­
stow ania przeciw  zakusom niemieckim odnośnie 
do Pomorza. Po szeregu przemówień uchwalono 
jednomyślnie rezolucję protestującą z oburzeniem 
przeciw  dążeniom Niemców do naruszenia granic 
Rzeczpospolitej tj. do oderw ania Pom orza i Gór­
nego Śląska od któryich posiadania jest zależny 
byt i rozwój narodu polskiego oraz dostęp do m o­
rza. (Pat.)

PRZ3SILENIE RZĄDOWE W JUGOSŁAWJI.
Belgrad, 16 październik.i. W  tutejszych ko­

łach politycznych panuje przekonanie, że Dayi* 
dowieź nie zdoła utw orzyć nowego gabinetu ju­
gosłowiańskiego i że król w obec tego powierzy 
tę misję prezydentow i Skupezyny Jovanovicowi, 
k tóry  będzie się stara ł złożyć rząd koncentracyf 
ny. z w yłączeniem  jednak nartji Radicza. O ile 
te usiłowania pozostaną bez skutku. Joyanovic 
utw orzy gabinet z program em  iczysto radykal­
nym — oraz rozwiąże Skupczynę, celem prze­
prowadzenia nowych w yborów , spodziewając się 
w ten sposób uzyskać większość. (AW.)

PRIMO DE RIVERA KOMENDANTEM 
MAROKKA.

M adryt, 16 października. Król przyjął dymisję 
w yispkiego kom isarza w  M arukku. generała Eys- 
bunu i zam ianow ał Prim a d’ Riwera kom isarzem  
"i kom endantem  Marokka. Primo de Riwera pozo­
staje jedinocześnie na stanowisku prezydenta d y ­
rektoriatu. (Pat.)

2,200.000 DOLL. ZA Z. R. 3.
Londyn, 16 października. R euter iz W aszyng­

tonu. Gdy stateg Z. R. 3. pędzie formalnie prze­
jęty  przez rząd  Stanów  Zjednoczonych około
2,200.000 dolarów zostanie zapisanych na dobro 
niemieckich ispłat w stosunku do Ameryki. (Pat.)

BALONOWA PROPAGANDA NIEMIEC.
Paryż, 16 października. Omawiając ositatni 

raid Zepchną Z. R. 3. „L‘O evre“ dostrzega w  nim 
dążenia propagandowe a przedewszystkiem  u- 
wolnienie się od klauzul traktatow ych. Niemcy 
władają .swoimi statkami zręcznie naw et bardzo 
zręczne i zniewala to dio pomyślenia, źe tak bar­
dzo niedaw no bynajmniej nie w celach pokojo­
wych Zeppeliny wznosiły się nad Paryżem  i Lon 
dynem. (Rat.)

KAMPANJA WYBORCZA W ANGLJE.
Londyn, 16 października. W  chwili obecnej 

można już określić w przybliżeniu liczbę kandy­
datur poszczególnych partji. Labour P arty  przed­
stawi około 521, w  roku zeszłym  423, konserw a­
tyści tę samą liczbę co w  roku zeszlym  536, libe­
rałow ie 330, w  r. z. 454. To zmniejszenie się li­
czby liberałów należy w ytłum aczyć faktem, że 
w okręgach w yborczych, w k tórych  liberałowie 
doznali porażki, kandydaci liberałów  zostaną w y­
cofani. K onserw atyści postąpili tak samo w kilku­
dziesięciu okręgach. M ężna isię spodziewać, że do 
porozumienia między konserw atystam i a  liberała­
mi doszło w 60 okręgach w yborczych. Labour 
P a rty  w ystaw i obecnie sw ych kandydatów  w o- 
kręgach, w  k tórych nieubiegała isię o m andaty w  
czasie ostatnich w yborów . W ielkie zainteresow a­
nie wzbudzają w ybory  w  m iejscowości Shefield, 
gdzie kandyduje podsekretarz stanu min. spraw  
zagranicznych Pousom by, który  jak wiadomo, 
jest bezpośrednio odpowiedzialny za podpisania 
traktatu  auglo-sowiecikiego. (Pat.)

Wiadomości telegraficzne. .
Olbrzymia kradzież na poczcie w Warszawie.

W dniu dzisiejszym na poczcie głównej w W ar­
szawie w ykry to  nieslyęhaną kradzież. Jak stwier 
dziono, została skradziona przesyłka pieniężna 
wartości 65.000 zł. Policja krym inalna rozpoczę­
ła natychm iast ślediztw-o, które doprowadziło na 
trop przestępcy. (Tel. wł.) (Wł. D.)

Bank włoski ratuje Cast5glionie‘go. „Informa­
tion" donosi z Frankfurtu, że rząd włoski na ży­
czenie włoskitSi sfer gospodarczych upoważnił 
Banca Commerziale do p o d ję ta  ponownej inter­
wencji w  sprawie Castig-ioniego. Banca Comm 
uzyskuje w ten  sposób prawo kontroli nad w szy 
stkimi przedsiębiorstwami Castiglioniego, które 
Warte ;-a 4 miliardy lirów. Tym sposobem W ło­
chy mogą sobie zapewnić wielki wpływ na go­
spodarcze stosunki w  Europy (AW.)

Udział szwedzki w pożyczce niemieckiej wyno 
szący 16 milj. koron, został w  przeciągu pół go­
dziny subskrybow any. (Pat.)

Walk; pod Szanghajem, zostały już całkowi­
cie zakończone. Liczne oddziały wojsk, które brs 
ły  udział w walkach, w ysy ła się obecnie do ich 
miejsc rodzinnych. (Pat.)

Wahabici zajęli Mekkę. W edług ositatni ej in- 
j formacji z Mekki, w kroczyły tam oddziały Wa- 
I hab tów. G rabieży niedopuszczano się. (Pat.)

Spostrzeżenia meteorologiczne
bbserwatorjum astronomicz. Politechniki Lwowsk.

16. październ. 7 rano 1 popoł. 9 wiecz.

Ciśnienie pow. 
Temperatura . 
Kierunek wiatru 
Prędk. wiatr. 

Temperatura

740'6 mm 
+  5 89C 

cisza

najwyższa

740 6 mm
4- 8’8o C 

NW 
3

- 9'0, najniż

741*1 mm 
+  54°C  

NNW 
3

sza 5*4.
Godziny według połndnika lwowskiegc. 
U w aga: pochmurno.

Kalendarzyk.
Dziś iz. kat. Małgorzaty; gr. kat. Jerofteja. Jutro 

rz. kat. Łukasza ew ., gr. icat. Charytyny, — Wschód 
słońca 550; zachód 4 30

T eatr W ielk i.
Początek przedstawień o godzinie 7-mej.
Piątek „Welon pierrotki*, balet w 3 akt. i „Chopi­

niada*, baici w 1 akcie (premiera).
Sobota o 3 pop. „Kiliński* — wieczór o 7 „Komi­

sarz sowiecki*.
Niedziela o 3 pop. „Kiliński* — wieczór o 7 „We­

lon pierrotki* i „Chopiniada*.
Poniedziałek „Zamarłe oczy*.
Wtorek „Vrelon Pierrotki* i „Chopiniada*.

T eatr Maty.
Piątnk, sobota, niedziela, poniedziałek, wtorek „Po­

datek majątkowy*,
T eatr N ow ości.

Piątek, sobota, niedziela, poniedziałek, wtorek „Pa- 
jacyk*.
T eatr B a g a te la .

Codziennie przedstawienie kabaretowe. Pocz. o 8. 
Kinoteatry:

„APOLLO*1 „Ślubowanie*.
„Kopernik* i „Marysieńka*: „Bitwa pod Czu - 

szimą*.
„CHIMERA*. „Rozwód* i „Dziecko pogromcy*.
„PASAŻ*: „Komisarz bolszewicki*.

—X—
Biuro koncertowe M. Tuerka.

Dziś w piątek: II. Koncert abonamentowy — Kwar­
tet Tryjesteński.

Niedziela 19. października: Koncert symfoniczny 
Pol. Towarzyslwa Muzycznego z udziałem A RfURA  
R U B I N S T E I N A .

Ze Lwowa.
— Na cele komitetu sprowadzenia zwłok H. 

Sienkiewicza ztożyi Zakład narodow y im. O sso­
lińskich 1.000 oraz 2.000 egzem plarzy utworu sce­
nicznego „Zagłoba sw atem ". Nadto nakładem  In­
sty tu tu  ukaże się w ydanie w ytw orne ustępu 
z ,,Ogniem i mieczem*1 p. t. „W ypraw a i śmierć. 
Podlbipięty", odbite w  ograniczonej lości egzem ­
plarzy, które Ossolineum ofiarowuje równifeż do 
dyspozycji komitet*. ■

— 0  nierównomierny wymiar podatków. Do
Lwiowa przybyła komisja m inisterialna, złożona 
z dyrektora depairt. opłat i piodatków p. Czecho­
wicza i naczelnika Koszki celem zbadania zaża 
ień podatników w  'Sprawie nierównomiernego 
wymiaru podatków w  obrębie lwowskiej izby 
skarbowej W czoraj i onegdaj konferowali dele 
gapi ministerstwa skarbu z reprezentantam i stron 
interesow anych.

— Transport monet srebrnych. Niezależnie 
od znajdującego się w  drodze transportu  m onet 
srebrnych 2-złotow ydi, k tóry  w  tych dniach n a ­
dejdzie z Ameryki ao portu gdańskiego, w ysłany  
został 15 b. m. z Angiji drugi 'transport monet 
srebrnych. T ransport ten zaw ierać będzie 1 m ilon 
sztuk sebirnych m onet 2-złotowych. P o  p rzyby­
ciu pierw szych tych transportów  do W arszaw y 
i po przyjęciu ich pńzez mennicę państw ow ą, będą 
one nie;:włócznie puszczone w  obieg częściowo 
w miejsce wycofywanych z obiegu biletów  zdaw - 
koyuh w artośc i do 1 złotego.

— W sprawie Stelgera — jak donosi „Chwi­
la" z W arszaw y — bawili w  tych dniach we 
Lwowie w związku ze śledztwem w  spraw ie za ­
machu na prezydenta W ojciechowskiego dele­
gaci m inisterstwa spraw  weiwn. inspektor T w ar­
do i naczelnik bezpieczeństwa M. S. W. P i­
lecki.
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— „Straż Mogił Polskich Bohatsrow" otrzy­
mała pom*eszczenie dzięki ofiarności Prezydjum 
Miasta, przy ul. Rutowskiego 1. 11. piątro II.

— O obniżenie taryfy kolejowej na drzewo, 
-lak donosi Syndykat Interesentów  drzew nych we 
Lwowie, ostatnia obniżlka taryfy kolejowej na 
drzew o, dokonana w  czerwicu b. r. okazała się 
niew ystarczająca. Koniunktura zagraniczna, nie­
korzystna w ów czas, znacznie się pogorszyła a 
przy obecnym braku zbytu, obowiązujące taryfy 
kolejowe uniemożiwliaiją w  zupełności podtrzy­
manie choćby w  m ałej mierze tak  eksportu, ja - 
ikoteż obrotu  handlow ego w ew nątrz kraju. Celem 
zapobieżenia katastrofalnem u przesileniu, które 
ogarnęło przem ysłem  drzewnym , Syndykat zw ró ­
cił się do rządu w spraw ie zniżki ta ry fy  ko lejów !

— 0 czem clę nie mówi. Prawie wszystk e 
lwowskie sale teatralne, kinowe, odczytowe itp. 
mają jedną nieznośną wadę, której zapewne nie 
dostrzegają zarządcy tych lokalów. W podłodze 
tych sal gnieździ się zazwyczaj taka masa pcheł, 
że kilkugodzinny pobyt w nich staje się praw­
dziwą przykrością, a czynność tych ukrytych ak­
torów rozprasza uwagę i znacznie osłabia wra- 
żenie artystyczne widowiska. Toteż wytworniej­
sza publiczność unika zwykle takich sal, o ile 
może — trudno bowiem z tego powodu wyrzec 
się uczęszczania do teatru, lub jeżdżenia pocią­
gami które też słyną z nadmiaru żywego inwen­
tarza. A przecież pozbyć się go nie jest tak tru­
dno — wystarczyłoby co kilka dni natrzeć po­
dłogę naftą, terpentyną lub innym środkiem. By­
łoby to w interesie dotyczących instytucji —  nie 
mówiąc już o tem: że cecha tego rodzaju jest 
poprostu szkaradnem niechlujstwem, przynoszą­
cym wstyd miastu tak wielkiemu, jak Lwów. —

(u.)

— Strajk w Browarach. W  'I ow. akc. B row a­
rów pnzy ul. Kłeparow skiej wybuchł w czoraj 
strajk bednarzy. P rzyczyną podięcia strajku było 
wydalenie jednego z nich a to N. Szydłowskiego, 
przyłapanego na kradzieży kłePek. Do strajku 
przyłączyli się początkowo także i m etalow cy, 
którzy jednak po godzinie podjęli pracę. Strajkuje 
i kuło 80 ludzi. ,

— Wścieklizna we Lwowie W  ostatnim  
kw arta le  zgłoszono 137 osób, pokąsanych przez 
pisy, z tego 16 przez p sy  wściekle, a 13 przez p sy  
nieznanych właścicieli. W  kw artale tym w y  tę 
pśoino 1.020 psów.

— PobKy na śmierć. Z W innik donoszą o na­
padzie r.a, St. Szczepanoiwskiegto, zarób., zam ie­
szkałego w Winnikach. Na tle osobistych po ra­
chunków pow stała aw antura pomiędzy w-spomnia 
nym a braćmi Janem  i Michałem Stefaniszynem  
■waz Grzegorzem  Leśniakiem, szereg. 26 p. ,p. — 
Sreiamiszynowie z Leśniakiem pow yryw ali koły 
z płotu ftak nimi zbili SzczePanoiwiskiego, lże ten 
na drugi dzień po otrzym anych razach zmarł. — 
N apastników  aresztow ano.

— Olbrzymi pożar baraków. Ubiegłej nocy 
około godz. 2 pow stał pożar w  barakach w a rsz ta ­
towych, stojących n a  dworcu kolejow ym  a  nale­
żących do Sekcji konserw acji Lw ów  I. — Jak 
stw ierdzono —  ogień pow stał w skutek zajęcia 
się m ateriałów  ła tw o  palnych, nagrom adzonych 
obok dziuraw ego pieca. Płomienie objęły w krótce 
całą izdebkę dozorców  a stąd  przeniósł}" się na 
ca ły  barak, "który też  spłonął doszczętnie. P rzed 
zajęciem  się innych sąsiednich baraków  chroniła 
w  przeszło dwugodzinnej akcji ratowniczej — w e­

towana straż  pożarna. Ogień zlokalizowano do­
piero o godz. 4.30 n ad  ranem . Szkoda w yrządzoną 
pożarem dotychczas nieustalona.

— Zamachy samobójcze. W  ciągu dnia wczo­
rajszego próbow ały odebrać sobie życie za  po­
mocą trucizny" aż dwie kobiety. W  jednym Wy­
padku, doznaw szy zawodu w  miłości, w ypiła zna­
czną daw kę llysolu służąca A. E„ zam. w domu 
przy ul. Małeckiego ;1. 7. — W  drugim dziew czyn­
ka lekkich obyczajów  J. B., która po w esołej za ­
bawie w jednym  z szynków przy uli Kaźm ierzow- 
iskiej, zażyła rów nież truciznę. Obie desperatkt 
po udzieleniu pierw szej pomocy przez w ezw ane 
pogotowie rat. odwieziono do szpitala.

— Trafił swój ua swego. Rod opiekę policji 
oddali się wczoraj w nocy S tanisław  Seniulk 
i B ronisław  Tom aszewski, znani nożow nicy - -  
ciężko poranieni. Oporządził ich Wlład. Mar­
ciniak, którego też wkrótce potem  aresztow ano.

Seniuka, jako ciężej rannego, po założeniu p ierw ­
szych opatrunków, musiano odwieźć do szpitala.

Z  i - a ł t j  Polski.
— Nie ma wzmianek o Polsce w podręczniku 

francuskim dla szkół dla dzieci górników, w yda­
nym  w  r. 1923. W odlzlałach tych kopalń jest 60 
dzieci polskich na 15 francuskich. Donosi o  tern 
wychodzący w Lille „W iarus Polski", który pod­
kreśla, że podnępznik francuski poucza dziecko 
polskie o Wszystkich państwach — tylko dla 
Polski nie znalazło się tam miejsce.

— Most Poniatowskiego w W arszaw ie (odbu­
dowany) gotów będzie na wiosnę 1925 r.

— Polski teatr wędrowny. Sekcja kultur, 
artyst. Macierzy Polskiej w  Wilnie zorganizowała 
zelspół artystyczny , celem urządzenia ,w miasłe- 
cźjkach prowincjonalnych przedstawień sztuk 
Fredry.

— Zjazd lekarzy weterynarzy odbył się 12. 
bm. w  Katowicach. Wzięli w  nim udział lekarze- 
weter. z województwa krakowskiego i śląskiego. 
Powzięto wiażne uchwały, między innemd w  sp ra ­
wie zniesienia cła od w yrobów w eteryn. iz zagra­
nicy i w  spraw ach, które będąpnzedmioitem obrad 
wszechpolskiego zjazdu lekarzy-w citer, mającego 
się odbyć w  W arszawie w  grudniu br.

— 6.000 robotników budowlanych stnajkujje 
^  W arszaw ie.

— Liczba bezrobotnych w Polsce w ynosi o  
liecnie i53,^00, podiczas gdy 27 w rześnia br. w y­
nosiła 155.200.

-  Sprawa podprokuratora Sozańskiego. Jak 
wiadomo, usunięto p. Sozańskiego w czasie listo­
padowej rozpraw y w Krakowie od pełnienia obu 
wiązków oskarżyciela, a to z powodu nadużycia 
w ładzy urzędowej przez niedozwolone w pływ a­
nie na sędziów przysięgłych. Jak donoszą z Kra­
kowa, akta w tej sprawie odeszły  dopiero o- 
becnie do W arszaw y, Do rozstrzygnięcia sprawy
— która nastąpić ma w czasie n a jb liższy m  p.
Soizański pełni służbę w ew nętrzną w  prokura­
torii przy krakowskim sądzie okręgowym.

—- Dwie defraudacje popełnili posterunkow i 
w Krakowie. Jedną z nich na 1.000 z ł . ,przy w y ­
płacaniu poborów  a drugą przy ściąganiu op|ait 
z placu sportow ego.

— Reorganizacja w ięziennictwa w Małopol- 
sce nastąpić m a w  czasie najbliższym. Polegać 
ona będzie na wydzieleniu więzień z pod zarządu 
władz sądow ych a podporządkowaniu osobnym 
dyrektorom  więziennym, którzy zależni będą od 
prokuratorii. Na k ierow nika więzień okręg. Sądu 
karnego w Krakowie m ianowano p. Dębińskiego 
z W arszaw y, k tóry  jutż urzęduje. W  więzieniach 
krakowskich zastąpiono już Drycze łóżkami i wię­
źniowie o trzy m ał nowe koce.

— O buncie więźniów donoszą z Sambora do 
.■ednego z pism tutejszych: Miał on wybuchnąć 
14. bm. z powodu marnego odżywiania ich. W ięź­
niowie starali się rozbić drziwi j w ydostać się z 
więzienia, przyczem  'eden z więźniów został 
zastrzelony. Wojsko i policja otoczyły gmach 
więzienny, w  którym  umieszczonych jest prze­
szło 400 więźniów. Podobno w yw ożą zbunto­
wanych więźniów do W iśnicza i do innych 
miaisr.

' — Głodówka wśród więźniów Politycznych
rozpoczęła się w Białymstoku.

— Ujęcie morderców. Spraw ców  mordlu, do­
konanego onegdaj ,na w eselu  w Brzozd jw icach  
na- Jamę Kłosowskim, o czein donieśliśmy, po 
przeprowadzionem śledztw ie ujęto. Są nimi pa­
robcy: Iw"an Losij i Michał Kuczenenda z Brzoz- 
tlowiie. ■ Obu odstawiono Jo  Sądu pow iatowego 
w Cliodorowie.

Z całego świata.
— Wypadek podczas przemówienia Mac Do­

nalda. Gdy Mac Donald w ygłaszał mowę w 
Yorksh re, załamało się Pod nim podjum. Mac 
Donald upadł, nie odniósł jednak żadnych obra­
żeń. Nomen omen limb odw rotnie now ie luidl

— W Solingen wybuchła epidemja tyfusu. Za­
chorowało 51 osób, z tego 4 zmarło..

— W Kantonie wybuchł wielki pożar, który 
zaledwie po upływie całego dnia udało się zloka­
lizować. S tra ty  olbrzymie, w ynoszą około aiedm 
mil jonów dolarów.

—  Plaga przemytnictwa w Estonji rozwinę­
ła się do tego stopnia, że przemytnicy mają już 
sporą flotyllę, która przeciwstawia się nawet po­
licji, a wspomagana przez rezerwy lądowe wy­
daje policji formalne bitwy. Policja estońska roz­
poczęła energiczną walkę z przemytnictwem. —

—  Wielkie sprzeniewierzenia wykryto 11 bm. 
w bucapeszteńskiej centrali instytucji francuskich. 
Wynoszą one pi zeszło miljard kor. węg, Defrau­
dantem jest prokurzysta Edmuud Wohl, który 
uciekł. Poniósł on na giełdzie olbrzymie straty.

Zebrania, odczyty i widowiska.
— Ostatnie przedstawienia ,,jKomisarza so­

wieckiego". Niezwykle efektowna i barwnie w y­
stawiona sztuka Czirrkowa zejdzie niebawem  z 
afisza, ustępując miejsca nowej sztuce. Należy 
przeto skorzy stać z ostatnich przedstawień i zo­
baczyć „Komisarza sowieckiego".

— „Podatek majątkowy". W  T eatrze Małym 
iudzie bawią się istotnie doskonale farsą Siedle­
ckiego, która już na prem ierze zdobyła sobie 
sympątję u publiczności. Po. T rapsfK  Czajkow­
ska, Kwiat kie w i cz ow a, Okornicki, Orzechowski 
i reszta w spółgrających doskonale odtwarzanemu 
rolami i odpowiednim tempem przyczyniają się 
do podniesienia wetsołego nastroju i głośnego 
śmiechu.

— Małopolskie Towarzystwo Lekarzy w ete- 
rynar. Posiedzenie naukow e odbędzie się w e 
wtorek, 21 bm. o godz. 18-tej w  sali Nr. VI. A.ka- 
cemiii m ecycyny w eferynarji. Prof. dr. Stanisław 
Niemczycki: „Zwalczanie gruźlicy u bydła w1 S ta­
nach Zjednoczonych".

Kasy sprzedaży biletów kolejowych Polskiego 
Biura Podróży „Orbis" przeniesione zostały 16. bm. 
z dawnego lokalu przy ul. 3-go Maja 5. do lo­
kalu przy ul. Jagiellońskiej 20-22 parter (dawny 
kantor Zakł. Kredyt. Miast Małopolskich). Równo­
cześnie przeniesiony zostaje w najbliższych dniach 
Oddział Reklamy P. B. P. „Orbis" z lokalu przy 
ul. Romanowicza 10. do lokalu przy ul. 3-?"o 
Maja Nr. 5. tełeton 5-97.

Ur. Franciszek Mehrer, uroleg, powrócił i ordy­
nuje jak dawniej od godz. 3. do 5. popoł. ul. 
Trybunalska 1. U, p.

Z sali sądowej.

Zamontowany w rcasio snu.
WYROK ŚMIERCI.

W czoraj odbyła się przed trybunałem  , przy­
sięgłych w e L w ow ie rozpraw a o m orderstw o, 
dokonana w lipou br. na polu wsi Chitrcjki, w  po­
bliżu Żółkwj. Zbrodni tej dokonał 23-iefcni’ Jaciko 
Gernts, w nocy, gdy brat jego przyrodni SemiKo 
Sw itłyk, po ciężkiej p racy  iniw ianskiej usmął 
obok zżętego snopka zboża. M otywem zbrodni 
były ustaw iczne niesnaski rodzinne o m ajątek, 
a ■ także o 55aę A w i it łyka, z  k tó rą Genus u trzym y­
wał stosunki miłosne. O skarżony posiadał kara­
bin. S tanąw szy nad śpiącym Śwłtłykiem, nie raa- 
myśllając się w iele, przyłożył mu lufę do piersi 
i w ystrzelił. Switłyk skonał natychm iast. Oska­
rżony udał ssę nad  rzekę, zakopał karabin i1 po­
szedł spać do stodoły. Gdy rano w ykry to  zbro­
dnię, podejrzenie odraza padło n? Geriuisa. A resz­
tow any /przyznał się do winy.

Na wczorajszej rozpraw ie rów nież  nie w y ­
pierał się os kurzom  zbrodni, tłum acząc się jedy­
nie pijaństwem , czego rozpraw a nie wykazafe 
w tym  stooniiu, aby s tan  ten wykluczał św iado­
mość czynu.

Sędziowie przysięgli 12 głosami poitwibrdżib 
Pytanie co do m orderjsiwa i 12 zaprzeczyli' py­
tanie co do pijaństw a, w ykluczającego odpowie­
dzialność karpą. Pirok. dr. Laskow ski domaga! się 
kary  śfcflW-.eł Przewodniczący trybunału  r. Dwo- 
rzak ogłosił w yrok, skazujący osk- Genusa ma 
karę śmierci przez powieszenie. Oskarżony p rzy­
jął w yrok  bez żadnych widocznych oznak w zru­
szenia, czy strachu. Obrońca jego dr. Szewcz.uk 
zgłosił od w yroku zażalenie nieważności.
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W sprawie N. U. Z. A,
(Wyjaśnienia Rady Nadzorczej).

Przed kilku dniami umieściliśmy sprawozdanie 
z zebrania dyskusyjnego członków „N. U. Z. A.“, za­
znaczając równocześnie, że w interesie samej ideji 
spółdzielczej nie należy lekceważyć żadnych z rzutów, 
podnoszonych przeciwko tej instytucji, n e przesądzając 
oczywiście zupełnie, czy te zarzu y są słuszne, czv nie­
słuszne. Sądz'Iiśmy b >wiem, że samymi wyrazami uzna- 
n..i nie uspokoji się opinji, ani nie uc szy się skarg na 
lietacnową organizację i kalkulację, ani nie zataji się 

fakiu, ze większość 20-tysięcznej rzeszy członków 
N. U. Z. A. woli pokrywać swe zapotrzebowa ie u pry­
watnych kupców, niż w swoje] własnei soóldzelni.

Na wspomnianą notatkę otrzymaliśmy wyjaśnie­
nie )d Rady Nadzorczej N. U. Z. A,, które w całości 
podajemy:

1. N. U. Z. A. cierpi jak wszystkie insty­
tucje handlowe na nieuniknione skutki sanacji 
Skarbu, t. j. brak środków obrotowych przy rów- 
noczesnem zmaianiu chęci kupna ze stiony kon 
suinentów,

2, W sk utek  te^o administracja sta ia  s ię  w 
ostatn im  czasie  is iotn ie  drogą, p on iew a ani 
w z g lę d y  ludzkości,  ani ustawa, ani w id o k i  na  
przysz ły  rozwój nie p»wwalają zm niejszać p erso­
nelu  tak szyb k o ,  do tych granic, któreby w  o- 
b ecn yeh  stosunkach w y s ia r c z y Ł .  Koszta t pod  
n osi  n iepom iernie drożyzna Kredytu, do którego  
sp ó łd z ie ln ia  s ię  musi uciekać, p on iew aż cz łon ko­
w ie  bardzo p ow oli  spłacają udzia ły ,  w yn o sz ą ce  
ty lko  15 złotych.

KURIE# EKONOMICZNY
Lwów, 16 października.

+  Dostawy dla wojska. W ydział przem ysło­
w y  UbjewócLztwa lwowskiego zw raca uwiaigę in- 
terełstojwaryicłi na znaczne dostaw y wojskowe, 
k tóre rozpisały Szefostw a I-nitendantury: 1) D. O. 
K. Nr. VL we Lwowie, na laiwki, p rze targ  20 bm.
0 godz. 9.20; 2) D. O. K, Nr. IV. w Lodzii urządze­
nie szkolne, roboty stolarskie, blacharskie, ko­
tlarskie, ślusarskie, przetarg 27 b. m. o godz. 10 
rano ; 3) 3) D. O. K,. Nr. VI. iwe Lwowie na zboże
1 jarzyny twajrde,przctairg 28 bm . o godz. 10; 4? 
D. O. K. Nr. IV. w  Łodzi na ikapustę k szoną, 
p rze ta rg  24 b. m. o  godz. 9. B liższych informacji 
udziela odnośne Szefostwo Intendantury.

+  Podatek dochodowy. W obec ukończenia 
akoji wym iarowej podatku dochodowego na rok 
1924, w  najbliższych dniach zostana doręczone 
płatnikom nakazy płatnicze na: ten podatek. Ce­
lem  sprawdzenia prawidłowości wym iaru oraz 
ew entualnego wniesienia odwołania od dokona­
nego w ym iaru dla płatników  jesir rzeczą ważną 
zaznajomienie się z -odnośnemi przepisami. Cen- 
nym  m ateriałem  informacyjnym w  tej dziedzi­
nie są wskazówki praktyczne dla płatników po­
datku dochc dowego. opracowane przez pp. Du­
najewskiego i U rbana. Ukazało sic w  druku już 
trzecie wydanie tego pożytecznego dzieła, zna­
cznie rozszerzone i uzupełnione nowemi przepi- 
ciami — Szczególnie to się tyczy  dochodów z rol­
nictwa. (AW.)

-f- Zakup spirytusu. Dyrekcja państw, mono­
polu spirytusowego przystępuję do zakupu spiry­
tusu odpędzonego w kampanii 1923/24 i w  tym  
cielu zw raca się do gorzelni z  żądaniem  zadekla­
row ania ilości spirytusu, posiadanego w dn u 4 
b. m.

Średn:a cena zakupu spirytusu ustalona zo­
stała  przez .ministerstwo skarbu według przecię­
tnych kosztów produkcji w  W ojewództwach W ar 
sziaiwskiem. Poznaniakiem i L w o w sk im  w kam ­
panii I923'24 jak następuje: za spirytus surowy 
wzgl. skażony mocy 92 proc. z gorzelni rolniczej 
45 zł., za spirytus rektyfikowainy z gorz. roln cz. 
53.30 gr.. za spirytus surow y wzgl. skażony' mo­
c y  92 proc. z drożdżami 40.50 gr.. zia spirytus 
rektyfikow any z drożdżami 48.80 gr„ za spiry­
tus surowy, wzgl. skażony mocy 92 proc. z go­
rzelń’ przemysł., z u ż y fe ru ją c y c h  cały w yw ar 
37.12 gr., za spirytus rektyfikow any z gorzelni 
pnzeumysłowej zużytkow ującej cały  w yw ar 45.42 
groszy, za spirytus surowy, wzgl. skażony mocy 
92 proc. z gorzelni przem ysłow ych nie zużytko- 
w ujących całego w yw aru 32.62 gr. za spirytus 
rektyfikow any z g o rre ’rii przem ysłow ych, nie zu- 
żytkow uiących całego w yw aru  40.92 gr.

3. 11. Z A. ma obecnie tylko trzech dy­
rektorów, żadnego wicedyrektora. Pła^e dyrekto­
rów trzymają się w ramach schematu płac urzęd­
niczych, żadnych tantjem dyrektorzy nie pobie­
ra ą.

4. Nad gospodarką N. U. Z. A. czuwa nie­
ustannie Rada Nadzorcza, która ze swego grona 
wyłania fachową komisję rewizyjną, czuwają da­
lej dwa związki; rewizyjne spółdzielni, Lwowsk 
i Warszawski i Komisarz rządowy. Żadne „dzi­
kie" superrewizje, uchwalone przez lokalne ze 
brania w składzie przypadkowym tem mniej usta­
nowione przez czynniki obce, nie mogą statuto­
wo być dopuszczone.

5. Członkowie mają szeioką i niczem nie 
krępowaną m o.ność wypowiadania swoich ży­
czeń i żalów na zgromadzeniach, pod adresem 
członków Rady Nadzorczej i dyrekcji. Niestety 
z tej możności zbyt rzadko korzystają, niektórzy 
zaś wyrządzają instytucji ogromne szkody przez 
rozpowszechnianie plotek w prasie codziennej, 
do czego niestety i Szanowną Redakca się tym 
razem przyczyniła.

Ponownie musimy i do tego pisma dodać kryty­
czne uwagi. Wyjaśnienie to baw e;n konstatuje tylko 
fakta, które poprzednio podaliśmy jako nie>prawdzone, 
a więc: brak środków obrotowych, brak chęci kupna
w  N. Li. Z. A. u konsumentów, drogą administrację 
i dewaluację udziałów

Co do formalnego czuwania nad porządkami 
w tej instytucji, to bynajmniej nie zarzucaliśmy nikomu 
żadnych przekroczeń, ani nawe zlej woli, n e maj c

Ceny rozumieją się za 1 hektolitr 100 procen­
towego spirytusu !000 wagon towarowej stacji 
kolejowej najbliższych składów, w których spiiy- 
tus silę znajduje.

Odbiór nastąpi w  ciągu listopada r. b.. a za­
płata najpóźniej w  ciągu miesiąca po dostawie. 
i>o złożenia deklaracji obowiązani są w szyscy 
posiadacze przekraczający 100 hektolitrów  spi- 
nyitusu.

Deklaracje, w ypełnione według specjalnego 
wzoru zaśw adczone być w inny p -zez w łaściw y 
Urząd akcyz ii monopolów, względnie okręgow ą 
dyrekcję skarbow ą i przesłane w raz  z 3-ma pró­
bami każdego z gatunków  zadeklarow anych prze 
sy łką poleconą do dnia 28 b. m. pod adresem : 
W arszaw a, 'Krakowskie P rzedm ieście  50, dyręk- 
dja państw, monopoht spirytusowego. (AW.)

GIEŁDA LWOWSKA.
Kursa akcji’ na przedgiełdzie w ykazyw ały 

w czoraj lekka poprawę. P opyt zw iększany zao- 
farow anie dosta tieazme. Zam te-esow an'e dla Ga­
zów. Jaw orzna, Schóna. Płacono przy końcu za 
Gazy zach-od. 2.95, Jaw orzno setki 14.25. dwu- 
dziestopiątki 15.15, Sdhon 61—63. Kursa akcji ko- 
tow anych silniejsze w skutek zwyżki n a  giełdach 
we W iedniu i Krakowie. Ruch znacznie silniejszy 
7. powodu silniejszego popytu Chodiorów zw yż­
kowa! na 5.4'5, B row ary na 7.49, Chybie na 6.50. 
Oifcos na  2.25, Zieleniewski 10.25. Transakcje 
cztie przedew szy s tk  em w  Chodorow'e, B-rowa- 
rach, Pol. Nafcie, Zieleniewskim i Bk. P rzem y­
słowym, Ruch w  -wialutach średni. Kursa: słabszs. 
Dolary 5.17 i pół. Tendencja lekko zwyżkowa.
Usposobienie ożywione.

o b r o t y  w  a k c j a c h
Bk. Hipoteczny 0.57, 0.58. 0.51; Bk. P rzem y­

słow y 0.42, 0.38)4, 0.39, 0.38; Bk. Ziemski Kredyt. 
0,14, 0.11; B row ary 730, 7 50, 7.45, 7.40; Chooo- 
rów  5.30, 5.35, 5.40, 5.45; Ch. bie 6.75, 6.60, 6.65 
6.50; Cegielski 0.65, 0.64. 0.65: Pocisk 2.00. 2 10; 
P . T. B. 0.18; Nafta 0.35, p 37 0.40, 0 41; Raksza­
w a  2 35, 230; S iersza el 0.28 0.25; S iersza gony 
4.30; T esn  3.80; T rzelrnia żel. 030; Zieleriewskt 
10.00, 10.15, 1025; Lokom otyw y 0.49, 0 50; Oikos 
2.25.

Niekotowane: Azo: 0 U 0.31. Bk Ziemian 
0.11; Gazy v schodnie U  50 U 60, U.50, Gazy 
zachodnie 280. 2.90, 2 95; Gazociągi 6,19; Cazo- 
li-na 1.30, 135, 1.40, Len 0.45, 0.48; Lestemce 1.30; 
Jaworzrjo (100) 14.25, (25) 15.10, 15 25. 15.15. d ro ­
bne 16.75; Olkusz 0.70; Schpn 61, 62, 63; Węglów- 
k: 0.0350. 0.03,

*
W obrotach prywatnych po, za giełda była 

wczoraj tendencja chwiejna. O broty ożywione.
D olary  am ervk. 5 .17^ do 5.18, dolary kapad. 

4.96 do 4.9s; korony czeskie 0 .15^ do C 15 W; lej*

do t go żadnej podstaw . Fąazimy jednak, że w yśw ie­
tlenie b zpośrednich przyczjn ob-cnego ciężkiego po­
łożenia byłoby naj ( pszym sposobem odzyskania i po­
wrotem zaufania u 20 tysięcy członków. Składanie bo­
wiem całej winy na sanację skarbu wskazuje p zede- 
wszystkienn wyłączn e na pośrednią przyczynę, następ­
nie zaś powrót do normalu ch stosunków powinien 
-ię był odbić tylko na przedsiębiorstw ch speku acyj- 
nych lub na takich, Które w normalnych warunkach są 
niep itrz bne Co do N. U. Z. A — to nie przepuszcza­
my — zupełnie szczerze -  by trzymał się kiedykol­
wiek polityki spekulacyjnej, zwłaszcza w artykułach 
pierwszej potrz by potrzeba zaś kooperatyw konsu­
mentów nie potrzebuje chyba obrony.

Nie możemy także wstrzymać s ’ę od uwagi, że 
niesłusznie postępuje Rada Nadzorcza N. U. Z. A., na­
zywając „szkudl w y  mi plotkami* wiadomość o faktach, 
które sama stwitrd^a, przyczem zaznaczamy, że nie 
kierujemy się żadną niechęcią ani do N. U. Z. A., któ­
rego idea jest d a nas najbardziej poparcia godną, ani 
bynajmniej do kogokolwiek z obecnych jego kierow­
ników.

N A D E S Ł A N E ,

Dr. S CBERLAENDER
pow rócił i ordynuje jdk zwykle przy placu Sm olki 

1 a, II. p. w chorob , drog m oczow ych. 7890

Dr. Maksymi an Schnrelkes
Specjalista chorób wenerycznych i skórnych 

powrócił ul. Krasickich 14. 752S

0.02 do 0.02 U ; franki franc. 0.27 do 1)23, franki 
szwajcar. 0.97 do 0.98: funty sizterl. 23.25 do 23.50 
ruble a 500 i a 100 za I tys, 2.50 do 2.60 z!., dro­
bnie za 1 tys. 1.00 do 120 zł., niemieckie tys. s ta ­
re za 1 tys. 0.50 do 0.60 gr.

+  Ceny zooża. Na gieidzle transakcji nie by­
le. C eny szacunkow e; Pszenica 24.50 do 25.50; 
żyto 20.50 do 21.50; jęczmień browar. 21.— do 
23.—; „ęczmień przem iałowy 18.— dó 19.— ; owies 
17.— dc 18.—; fasola biała- 33.— do 35.—.

AKCJE GIEŁDY W *R S2ŁĘSK IEJ.
B. Dyskont, warsz. 0,00, B. dla Handlu i przeir 

1.15. B. Kredytowy warsz.0.30 9- Handlowy warsz, 6,80 
"rzetnysł.g Polskich 0,34, Przemysłowy warsz 0.C0, B. 
Handl. Poznań 2.50, B Przemyst. Lwriw 0,00, B. Zw. Sp. 
Zarób. 7,00, B. Zachodni 1,95 B. Zw Ziemian 0,30, Ce­
rata T0O, Tespy 0,00, Kijewski 0.26, Puls 0.40 Welt 0,00 
Wili 0,0 , Elektryczność 2,C Pol. tow elektr. 6;ó', Cho- 
dorów5,l0, Czersk 0,72, Częstocice 2,30, Gosławice 2,70 
Michałow 0.55, Cukier 4,10, Węgiel 3j85, Pol Nafta 0,40 
Brugper 00,00, Nobel 0,00, Cegielski 0;60i Modrzejów V 
4,65, V-0,0C, AUrblin 0 85, Ostrowieckie 7,70:. Parowoz*
0 32 Pocisk u,00, Ronn O em j,5 i, Stara hcY^ice 2 79 
Ursus 2,20, Zieleniewski c 50, Zawiercii 26,00, Żyrar­
dów 15,: 0 Borkowcki 1 22, Syndykat Roi 0 /  0, Pot. 
Lloyd 000, Cmieiów 0.00, Haberbusch 536, Spiess 158 
Siła Światło 0,53 Firley 0,U0. Łazy 0,t6. Drzewo 0 43 
Przem. leśny 0,00, Lilpop 0,72; BcIdoi 0,00, Hurt 0,00, 
jablkowscy ),00, Transp. i Żegiuga 0V00, Filtzuei 0.00 
Rudzki 1,52, 0,00, Konopie 0.6C, Sirem 00,00, Zgierz 
2,55, Pustelnik 0,00, Lenartowicz 0,%, Orthwem, 0,00, 
Klucze 0,35, Tepege 0,00, Ostiowiec 0,00, Spirytus 5,68, 
Zach. tu w 0.00, Korek 0,00, Majewski 0000, Brovn Bo- 
veri 100, Zj. Fabr. Masz. ÓUO. — Tendencja słabsza. 

fAW

GIEŁDA GDANSi A
Warszawa 106.73-107,27. Złoty L 3,23-107.77  

N. lork OJOOC-©.00"U. Londyn 25,08 Paryż !9,12-29.28 
Szwajcaria 0 O.JO-GOO.OO, Niemcy 132.468 133,132,Włochy 
00,00-00,00 (AW).

Kuria waiul Lwuw Warszawa Zurych |
Kurje

Lwowski
I6pa-.dziern. 16 pażdzśern. 16 paździenik|

Nr. 239 E e w i z i
y

! 30 złotych - _■ 00'00
1 funt mig. — 23-30 2339
'00 , rs franc. _ ż6-97'/2 26-95 ,
100 fr. srwaj. — 9! J2'/2 ifv 0 0  |
lOo frc. belg. — 2T91 24 9 > '
100 K czesk. —•— 15 *71/2 15-47 i
100 K węg — 0,0C 0-0067 !
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Ubezpieczenie od bezrobocia 
pracowników umysłowych.

W  sprawce tej donosi 15. bm. warszaw ski 
• Kurier P oranny11:

U staw a o ubezpieczeniu na wypadek bez­
robocia. ucliwalona w  czas e ostatniej sesji sej­
mowe)] nie objęła pracow n’kó\y. umy słowy cli. 
Sejm zadowoili-ł się uchwalenie® rezolucji, wzy- 
wiayacej rząd do wniesienia osobnej ustaw y o u- 
bezpieczeniu oo bezrobocia pracowników umy­
słowych. Sprawa w ten sposób utonęła, a I czna 
rzesza pracującej inteligencji przy wciąż rosną- 
cem bezrobociu przymiera głodem.

W gbieglyfn tygodniu u p. ministra pracy od­
była się konie.ftncja z udziałem zainteresow a­
nych dyrektorów  departam entu w spraw ie wnie­
sie n 1 a nowel', k tóraby pracowników umysłowych 
PocD ą,gnęła pod uffawę o ubezpieczeniu na v y- 
padek bezrobocia.

W  czw artek, 16. bm. obradować 'jMiizie nad 
sprawą owej noweli zarząd funduszu bezrobocia. 
Sami zaś zainteresowani, a mianowicie zrzesze­
nie zw iązków pracowniczych w yłoń ło  's,pecjałna 
komisję, która opracow ała zasady  odrębnej usta­
wy o ubezpieczeniu na wypadek bezrobocń. u- 
mysłowo pracujących^ opierając ją o istniejące 
zakłady pensylne urzędników pryw atnych  we 
Lwowie, Poznaniu i Królewskiej Hucie. Komisja 
ta, 1'ctząc się z tem, że skarbu państwa w obec­
nym  okresie sanacyjnym  obciążać nie nudżna., 
oprzeć choe ubezpieczenie wyłącznie o składki 
pracodawców i pracujących bez ud z'atu państwa. 
Goifciwy projekt ustaw y opracowany przeS" komi­
sję zostanie złożony stronnictwom w  Sejmie, z 
domaigaiiiem się wniesienia go, jako wniosku z ni- 
c jaty  w y pois.ęlskiej.

Organizacje pracownicze sta n ę ły , na tak 
słusznem i obyw atelskiem  stanowisku, że sfory 
deicydująice ip za w o d n ie  odniosą się do tego pro* 
etktu przychylnie i nie pozwolą narażać dalej 

pańistwa na kompromitację w obec Niemiec, a pra 
c-oiwn 'kó^jum ysłow ych, stanowiących tak ważną 
d!a rozwoju państwa w arstw ę, na ciężką Ikirzywdn.

Z a p is k i.
Kurjer Filatelistyczny. Organ Polskiego klu­

bu Fi atelistów we Lwowie i Polskiego Zw ązku 
Akademików Filatdis ów. Mie ięcznik. Redakcja 
Lwów, Kurkowa 5. Cena 30 g . W ydawca: |erzy 
Zadurowicz. Rok I. Nr. 8 - 9 .

Treść numeru : F Jatelistyka a „Targi W schod­
nie". Znaczki Seebecka Co to jest filatelistyka? 
Nowe wydania znaczKÓw pocztowych. Z teki fał­
szerza i sptkulanta.

Sport.
Piłka nożna.

Dookoła rozgrywek o wejście do kl. A.
W sprawie os atnich rozgrywek o wejście do 

kl. A. w okręgu lwowskim i częściowego unie­
ważnienia tychże, od czynników miaiodajnych 
dowiadujemy się, iż rozgrywki między Spartą a 
Sokołem zostały nakazane na skutek protestu 
wniesionego f rzez Sokół stanisławowski. Protest 
ten został uwzględniony ze r względu na to. że 
w Kresa h brali czynny udział w rozgrywkach 
o mistrzostwo gracze niezgłoszeni, có wyszło na 
jaw dopiero podczas rozgrywek finałowych. Oczy­
wista, że L. O. Z. P. N. musiał w tym w\ pad- 
ku wydać powyższe orzeczenie, kara ące drużw. 
nę Kresów za nieprzestrzeganie przept ów P. Z 
P N.

Lechja— Hasmonea. Powyższe zawody o mi­
strzostwo kl. A. odbędą się zamiast 19 bm. do 
piero 1 listopada br.

Echa pobytu Yictorfji Żiżkov (Praga) w Kra-
kov ie. Na j/km tek doniesienia czeskiego feonsu- 
lani w Krakowie. w sprawie znanego pobytu 
Ywtorj: Ż'żkov w  Krakowie, która to drużyna 
wytstąipria do zawodów z polskiemi drużynami w 
składzie rezerw ow ym , a naw et z graczami zapo­
życzonymi, czeski Z. P. N. ostro ukarał Yictorię 
ŻiżkoY. .laką karę, wymierzono te.i druży tle, 
dzienniki nie podają.

Czy publiczność może żądać zwrotu pienię­
dzy za bilety? Na matcliu Rapio-P. A. C. 3 : 0 w

Preszburgu, które to zawody zostały ogłoszone, 
jako o mistrzostwo, rozegrane jednak, jako p rzy ­
jąćclskie. a to na skutek braku sędziego „bez- 
party >nego‘\  pubMczpsość gremialnie zażądała 
zwrotu (pieniędzy za biłetjo -Ponieważ takie w y­
padki zdarz;!.'ą się na porządku dziennym i u na®, 
wsuazan-em byłoby] by kom petentne czynniki, 
w ydały  w  tym  Kierunku odipowiednie zarzą-
d z e n is r  U

.,Ma£ki“ —„Szutka“. Match powyższych ze- 
społÓY/ scenicznych odbędzie się w  sobotę o go 
dżinie 3 popo. n<? boisku Hsmonck

Urugwaj w Czechosłowacji? Po obopólnych 
P e r t r a k ta c ja c h . pomiędzy Urugwajem a Czecho­
słowacją. ułożono powyższe spotkanie na 17. 
maja 1925 r. Z okazji pobytu Urugwaju w: P ra- ; 
d.ze, Czechosłowacja ma izamiar .urządzić w  : 
Pradze t. zw. Małą Olimpiadę, z udfc ałem Szwaj­
carii, Niemiec i Austrii.

LEKKOATLETYKA. j
Zawody fekkoatietyczne o  m istrzostw o Poi- j

skś w Warszawie. — Szelestwowsks mistrzem w 
biegu na przełaj Rembowski mistrzem pięcioboju,: ij

\V bjegu na przełaj w  Henrykowie pie i wszY j 
przybył Szelestów ski (Polonia), zdobyw ając tem 
sianiem mistrzostwo Polski. P rzestrzeń praiwifc 
10 kilometrów przebył tenże w .czasie 34:22.2 s-ek. 
Drugie miejsce zajął Ziffer (W isła) 34:44,2 sek. 
Nalstępne miejsca obsadzili Wit uch (Wtsla) ii Lu- 
IkaszeWicz (Polon'a). Na 17 startuiąlcych, nie u- 
kończyło biegu tylko dwóch zawodarków, a to 
z powodu wypadku (zwichnięcia nogi).

P rzy  słabej konkurencji w  zawodach o ' mi­
strzostw o pfęciłoiboiu w  P arku  Someskiego zw y­
ciężył Rembowski z Ł. K. S. Łódź. Drugi Ryibow- 
ski (Polonia) i Pęidzicki (Varsowia). Dwaj oistaitnl 
osLBginęli równą ilość punktów. — Poza konkur­
sem sin wał Rej z A. Z. S. W arszaw a, Osiągając 
na ogół lepsze rezfiTUty od m istrza. '(£)

Lotnictwo.
Światowy rekord wysokości należy do fran­

cuskiego lotnika Callize, który wzniósł sie do 
12.066 metrów wysokości. j).

KONKURS.
Rada Szkolna miasta Lublina ogłasza niniejszem

konkurs na dziesięć posad kierowni­
ków siedmioklasowych szkół pow­

szechnych w mieście Lublinie.
Wakują posady w szkole Nr. 1 (męska), Nr. 2 

żeńska), Nr. 4 (żeńska), Nr. 8 (męska), Nr. 9 (żeńska), 
Nr. 12 (żeńska), Nr. 13 (żeńska), Nr. 15 (mieszana), 
Nr. 18 (mieszana) i Nr. 21 (żeńska).

Wymagane kwalifikacje: egzamin wydziałowy lub 
Wyższy Kurs Nauczycielski, najmniej dziesięć lat pra­
ktyki nauczycielskiej w szkołach powszechnych.

Podanie zaopatrzone w załączniki 1) metryka, 
2) świadectwo przydatności fizycznej do zawodu nau­
czycielskiego, 3̂  świadectwo złożenia igzaminu wydzia­
łowego lub ukończenia Wyższego Kursu Nauczyciel­
skiego, 4; dowody dotychczasowej praktyki szkolnej, 
5) życiorys, 6) opinja dwóch wiarygodnych świadków  
należy przesłać do Rady Szkolnej m. Lublina (Magi­
strat 1. p. pokój Nr. II).  Termin wnoszenia podań upły­
wa z dniem 30. listopada 1924. 7918

Rada Szkolna m. Lublina.

CHRZEŚCIJAŃSKA 7848
P r v w  t n a  s z t e ł a  4 - o  k l a s o w a
i ogródek dziecięcy, przyjmuje wpisy od godz 10—2. 
u k  Ł i ą o k i  f- tr o  J8 (boczna Leona SaDiehv) II d.

Oszczędzacie dużo
pieniędzy 0

JÓ S ii n o s i c i e  — 
o b c a s y  i z e ló w k i  g u m o w e  ra1 :BERSOM

Taniej niż wszędzie bo w budce
Instrum enty m uzyczne i przybory d o  tychże poleca

J Ó Z J H f  » £ I K L E B
Lwów, pi S o lsk ich  (naprzeciw ul Słonecznej 11 a.)

Konto czekowe P. K. O. Nr. 150.838. 7867

10.11(01  W m  V I  O B *  I B I M M
egzystująca od 1843 roku nagrodzuna 
medalami na wystawach krajowych

DOMINIKA B I E R N A C K I E G O
w e WŁOCŁAWKU, ulica Kaliska Nr 17. tel 309 

(dom własny).
Fabryka wykonyw a nowe, oraz restauruje organy 
wszelkich systemów, według najnowszych wyma­
gań techniki, przy pomocy maszyn parowych. 
Obecnie zostały zamówione wielkich rozmiarów 
koncertowe organy do Kościoła Św. Elżbiety we 
Lwowie które to za kilka miesięcy bedą ustawia­
ne w Kościele, jakoteż w tym czasie wykonała 
restauracje organów w Kościele Św Marji Ma­
gdaleny i w k lasztorze 0 0 -  Dominikanów we 
Lwowie. — Zgłoszenia proszę kierować tylko pod 
adresem moim we Włocławku. — Bliższych in­
formacji udziela p, RUBINGER, ul. Leona Sa­

piehy Nr 10. Lwów. 7675

5? WEGIi BBZfWHI
ł u s k o w y  r e t o r t o w y

pierwszej jakości, wagonowo i półwagonowo, loco 
każda stacja koleiowa. po cenach konkurencyjnych 

i na dogodnych waiunkach dostarcza

J a k ó f o  j i a n s m a n u
Lwów, P od lew sk iego  10. parter. 7843

Lic/tacja koni i źrebiąt wojskowych!
Dnia 31. października 1924. o g, 9 rano na targowicy 
końskiej we Lwowie odb. dzie się publiczna sprzedaż 
w drodze licytacji około 30 keni wojskowych wybra­
kowanych i około 5 źrebiąt od klaczy wojskowych.

Od brania udziału w licytacji są wykluczeni pośrednicy handlu 
— — — —  i zawodowi' handlarze koni. —  —  — —
7937 Komendant Uzupełnień koni Nr. 16. Lwów

PADIAK podpułkownik.

P IECE  szamotowe
WAGI dziesiętne i ciężarki

D r a b in k i
KLATKI na ptaki, poleca

HANDEL ŻELAZA /

M . i  SE R A K I
— LWÓW, P asaż M ikolascha —

Filia: TARNOPOL. 7859



8 <UN!JEI? LWOWSKI z soboty dnia 18 października 1924. Nr. 239

PRZEWODNIK INFORMAOY JN O-REKLAMO WY
„KUBERA LWOWSKIEGO* we Lwowie.

N i ż e j  p o d a n e  f i r m y  p o l e c a m y  1J. T. Szan. C Z Y T E L  N IK  OM!

C U K I E R N I E FUTRA GALAN TER IA K R A W C Y MATERJ.SUKIENNE PRALN IE  j SZKO ŁY T A P I  C E R 0 W I E
R endez-vous e leganck ie­
go św ia ta  w pierw szorz. 
CUKIERNI, H. W ELZA 

u l. A kadem icka 5.

FUTRA. W zory  n a jm o ­
d n ie jsze , c eny  u m ia rk o ­
w an e , dogodne w a ru n k i ,  
u  firm y Ł. SOLIK, S o ­

b iesk iego  4.
FUTKA po cenach iiunku- 
rency jnych  p o lec a  firm a 
„GRONOSTAJ", A kade­
mie a 8.
W ik tora  SICHLERA (sy ­
nowie) m ag. i p raco w n ia  
fu te r, p lac Halicki 14 I. o.

Ragiany, Kapelu­
sze, Bieliznę, 

poleca 
GÓRSKI i WITEK 

pl. Marjacki 5.

JÓ ZEF BILIŃSKI, Lw ów  
B ato rego  30. kraw iec
m ęski — p o leca  się.

W ielki w ybór m alerja łów  
suk ennych  „S U K N O", 
Lw ów , p lac  M arjack i 4.

W ykonuję w 24-godz . p ra - 1 LEKCJE RYSUNKU i m a­
ni b ie liz n /, k o łn ie rzy - j la rs tw a  oraz  b ab k u , dla 
ków  1 m ansze tów  z p r z e d - j  uzieci i m łodzieży , p ro -  

w ojennyni po ły s iem. i w adzi a rt.-m a  . W anda  
P ap erm an n , Ł yczaków - | Z y i/u ls a -  P o g o n o w sk a  

ska  15. * ul. D ąbrow sk iego  12, II p.

PRACOW NIA T A PIC ER - 
SK A, W ład y sław  P ro k o - 
pek , Lwów, u l. Z im o ro ­

w icza  6.

A. BIENIECKIEGO 1 K. 
ZW O LIŃ SK IEG O , u lica 

H etm ańska 8. 
Poleca: cuk ry , c ia sta .

P racow n a sukien i nauka 
kr. ju , Heleny W archałó - 
w nej, L w ów , ul. K ocha­

now skiego 10, I. p.

M ALARZE P0K0J. ZYGM UNT M ACHALSKI 
W szelk ie  ro b o ty  tap ic e r-  
sk o -d e  ;o racy jne . S a p ie ­

hy 41.Marcin Ratajczuk 
ul. Sadownicka 20.
I, p. W ykonan ie  a rtyst.

RESTAURACJE 1 SZKO ŁY  MUZYKI
K. SOTSCHEK i E. DU­
DEK, plac  M arjack i 5. 
(d aw n y  H otel francusk i)

H O T E L E KAROL BARAN, Lw ów  
La a rza  10, P raco w n ia  
sukień  dam skich  po leca  
się .

A ‘ hFRfiqN| f E h ’ L rt°na Sa‘  1 M0U Z Y t n T s m e « o Owej,piehy 69, ku ch n ia  dom ow a. Ńa s k a łc e  3
J łu f e t  obfity . C eny n isk ie . g ™ . . , , .  ę  jrnDT

TOW ARY ŻELA ZN E
H otel „W ANDA", ul. T ry ­
bunalska  4, po leca  poko­
je  z ko .i.fortem  u rząd zo ­
ne. Stałym  gościom  u d z ie ­

la się o pust.

0RT0PEDYŚC I M. KIERSKI, Lw ów , P a ­
saż M iko lascha , oddz , 
bud ., ul S ienk iew icza 11. 

F ilia: T a rn o p o l.CYNKOGRAFiA FRYZJERZY
JAN SKOW RON, p raco ­
wnia kostjum ów  1 p łaszczy  
dam sk ich  Lw ów , S za j­

nochy 2.

S z tuczne  n o g i ,  g o rs e ty  
n a  sk rzy w ien ie  k ręg o ­
s łu p a , o raz  a p a r a ty  o r- 
to p .,  w y k o n u je  n a jta n ie j  
z n a n a  z so lid n y ch  w y ro ­
b ów  F irm a  K  LINKA 
sy n , L w ów , Ł yczaków  19.

SMACZNE OBIADY z j  
dań po 1 z ł. w ydaje  r e ­
s tau rac ja  H .M A G EN H EI- 
MA, P iek a rsk a  róg  Sa- 
k ram entek , oraz  piw o 

OKOCIM SKIE.

RYTOWNICY

BR M A R K I E W I C Z ,  
o rganm istrz  i s tro ic ie l 
fu rtep lan ó w , ul. S z e p ty ­
c k ic h  1. 6 przy jm u je  
w szelk ie  ro b o ty  w  zak res 
w c h o d z ą c e .

„ H E L I O S *  
ST. CWAK i SKA 
ul. Zimorowicza 14

FRYZJERNIA DAMSKA 
f r ,z u je  i w ykonuje  p e -  
ru k a rs tw o . P asaż  M iko- 

la sch a  — T  S T IE R .

KW IATY WYROBY METAL.
S A L O N  K W I A T Ó W  
P io tra  BODNARA, u lica  
L eona S ap iehy  3, F IL jA : 
S ob iesk iego  17. — p o le ­
ca  codzień  św ieże : buk ie­
ty , w iązanki i w ieńce.

ADOLF FRIM ER, p raco ­
w nia kostjum ów  ang ie l­
skich i francusk ich  — 
Lwów, plac  Smolki 1 a.

ZNACZKI dla p só w  wy­
konuje , firm a ANDRZEJ 
BERLIŃSKI, Lw ów , u l.

G łow ackiego 4.DYWANY ZAKŁAD fry z je rsk o -p e - 
lU kaiSki, B u rg er, ul. Na 
B łonie 4.

PERFUM ERIA STO LARN IE

OSZCZĘDNOŚĆ!
N arzu ty  na  o tom anę  od  
10 tl. — D yw aniki p rzed  
łó ż k a  od  4 z ł. — Kapy 
i o b ru sy  od 9 z ł.  — C ho­
dniki od  2 z ł., o raz  k o ł­
d ry , dy w an y , kilim y, ko­
ce  w w ielk im  w yborze, 
p o le ca  fii ma .O s z c z ę d ­
ność", A k a d e m ic k a  26.

PRACOW NIA DA.yiSKA 
A ndrzeja  P e lczar:;, Ba­
to rego  22, w ykonuje  s ta - 
ran u ie  po c en ach  um iar-

P erfum erja  pod „Czarnym  
Psem ", G ró d e c k a  3., p o ­
leca w sze lk ie  a r t.  toalet, 
i koś et , hu rt. i deta l.

WŁ. M l LIŃSKI, B a to re -  i — — ■ ■ -----
go 22 I. p-, znaczen ie  ] F. HORNUNG i Ska, ul. 
s reb ra  s to łow ego ln a p r a -  j Szp ita lna  64. M eble i 
w a  k lam er do w łosów . , , . . ,1 s to la rk a  budow lana.

Ż A R Ó W K I

FOTOGRAFOWIE „ŻAREG* F abryka  
żarów ek , u l. Lwow. Dzie­
c i 25. T e ł. 640., re g e n e ­
ru je  s ta re  żarów ki. Ceny 

40°/o niższe.

P o leca  się  a te lie r fo togr.
Fr. Edw. ROSZKO 
Łyczakowska 55.

K A P E L U S Z E
Salon M ód S. Httnig, 
p asaż  H au sm an a7 , p o le ­
ca na jnow sze  m odele.

K I L I M Y
K opern ika 22, p o le ca  re - 
k la n o w o  w ody  koloń- 
sk ie , m ydła, perfum y 1 
w szelk ie  p rz y b . to a le to -

ZAKŁAD RY 1 0 WN1CZY .  . .  .
i w y tw órn ia  p ieczęc i I o d -  SZKŁO  PORCELANA  
znak . E ug .M arjanU N G E R  .-----------------------------------------

PO R TIERY , k apy  k ilim o­
w e, SYNDYKAT KILIM ­
KARSKI, Lw ów , C hm lelo-

Lw ów , c o o rą z c z y z n a  /. N a r a  y — UKazyj- 
n ie l Leona Sapie­

hy 67.
5TA M PILJE i tab lice  w y­
konyw a I. G o ld g e ie r, u l. 

S y k stu sk a  17.

H .— G. WELLS. 6

Historja o niedoświadczonym duchu.
(Tłómacz. z ang. L. S.)

(Ciąg dalszy).

Sanderson, b ę d ą y  framasonem należał do 
loży „W ielkiego Wscnodu", której członkowie ze 
szczególnem zamiłowaniem oddawali się studjom 
nad badaniem pełnej tajemnic przeszłości i teraź­
niejszości masonerji. Wśród tych badaczy, San­
derson odgrywał dość wybitną rolę. Obserwo­
wał też ruchy Claytona z dziwną ciekawością 
w czerwonych oczkach.

— Nieźle to idzie —  przyznał, gdy Clavton 
skończył. — Doskonale zapamiętałeś porządek 
ruchów, ale coś tu przecież brakuje.

— Wiem —  odparł Clayton — i zdaje mi 
się, że mógłbym to odnaleźć.

— No w ięc?
—  Ot to — rzekł krótko Clayton, wyciąga­

jąc i przekręcając dziwnie obie ręce.
— Tak.
— O to właśnie chodziło duchowi tej nocy. 

Ale skądże?
— W łaściwie niewiele zrozumiałem z tej ca­

łej historji, a zwłaszcza w jakim celu ją wymy­

śliłeś — oświadczył Sanderson —  ale tę serję 
gestów znam dobrze. (Pom yślał chwilę). Jest to 
aerja ruchów... mająca związek z pewnym odła­
mem masonerji ezoterycznej... Prawdopodobnie... 
a może s ę mylę... więc?... (zamyślił się znowu 
na chwilę). W łaściw ie mogę to powiedzieć. Nie 
widzę w tern nic złego. Ostatecznie jeżeli wiesz 
o tern, to tpm lepiej, a jeżeli nie, to nic nie 
szkodzi.

— Nie wiem nic więcej, jak tylko to, co 
udało mi się zaobserwować tej nocy — zapew­
nił Clayton.

— W każdym razie, spróbujmy — rzekł San­
derson, kładąc ostrożnie fajkę na kominku.

Poczem, b a rd z o  sz y b k o , z a c z ą ł g e s ty k u lo w a ć .
—' W ten sposób, prawda? — sp> tał Clay 

ton, mśladując go.
— Tak jest, rzeczywiście — potwierdził San­

derson, powracając do swojej fajki.
—  Ach! teraz mógłbym wykonać całą serję 

w należytym porządku — rzekł Clayton.
Siał przed kominkiem, uśmiechając się do 

nas, — ale w uśmiechu tym zauważyłem pewne 
wahanie.

— Jeżeli zacznę... — rzekł.
— Na twoim miejscu nie zaczynałbym ■ 

przerwał Wish.
— D laczego? Czy jest w tern jakie niebez­

pieczeństwo? —  zawołał Ewans. — Ciało jest

Przecież niezniszczalne. Czy myślisz, że takiego 
rodzaju głupstwa przeniosą Claytona w świat 
duchów ? Spróbuj Claytonie! Co do mnie nie wi­
dzę żadnej przeszkody.

— Nie jestem wcale tego zdania — zapro* 
testował Wish, wstając i kładąc rękę na ramie­
niu Claytona, — wierzę w  tę historję i nie chcę 
cię widzieć w niebezpieczeństwie.

— G o l  Łatwowierny Wfsti ma tremę —  
zaśmiałem się.

—  Tak jest, boję się 1 odpowiedział Wish 
z prawdziwą, lub doskonale udaną powagą. — 
Jestem przekonany, że jeżeli Clayton do końca 
doprowadzi tę mimikę, — to z pewnością zniknie.

— Co za głupstw a! — zawołałem — dla 
ludzi jeden jest tylko sposób znikania z tego 
świata, a Clayton ma jeszcze trzydzieści lat ży­
cia przed sobą. Zresztą... wyobraźcie sobie, co- 
by to był za duch! Czy pomyśleliście o tern?...

Przerwał mi gwałtowny ruch W ish’a. Prze­
szedłszy pomiędzy fotelami przystanął nagle przed 
Claytonem.

— Claytonie, trzeba być idjotą!
Clayton spojrzał na niego rozbawionym wzro­

kiem i uśmiechnął się.
(Dok. nast.)

FABRYKA OZDÓB WOJSKOWYCH
N. KRYSTAŁ, Warszawa, Nalewki 38. Te!. 299-31
P O L E C A :  Jako s p e c j a l n o ś ć  ozdoby wojskowe
urzędnicze k o lejow e, o f c e r k i e  żo łn ierek  e, policyjne, 
szkoln e i strażack ie or?z wszelkie ozdoby haftowane w za­
kres wojskowości w ch o d z ą ce . Ceny ściśle fabryczne!
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STOWARZYSZENIE MECHANIKO// POLSKICH Z AMERYKI, S. A.
Warszawa, Marszałkowska 46. — Tel- 106-99.

POLECA WYROBY WŁASNYCH KRAJOWYCH WYTWÓRNI.
O brabiarki d o  m etali: tokarki, wiertarki, strugarki, podłużne i poprzeczne, 

dłutownice, gwinciarki, szlifierki narzędziowe, gryzarki uniwersalne, ryflarki itp.
O br-b iark i do drzew a: g a t.y , p iły  taśm ow e i ta rczo w e  s tru g a rk i, w ie r ta rk i ,  frez a rk i i t p.
N ar-ędzia  do m etal., fre  y ló żn eg o  ro d za ju , rozw i r ta k l, gw in to  v u tki, im ad ła  rów no leg łe , 

ś lu sa rsk ie  i m aszynow e, p rzy rząd y  do frez o w a n  a  1 sz iłow an ia  na  to k a r .ia c l„  podz ie ln ice  uni­
w ersa ln e  i t. p.

M aszyny rolnicze: k ie ra ty , s ieczk a rn ie  i p rz y s tiw k l uil w e rsa ln e .
Odlew nia żeliw a: odlew y m aszynow e i k o ła  ro zp ęd o w e  i lin o w e  (z ob róbką) pędn ie  ( tra n s ­

m isje), ru ry  w odociągow e i kanallzac  jn e  (p ionow o lane), rury  żeb row e  d la  c e n tn  li :ego o g rze ­
w an ia , g a rn k i zelazne em aljow a e, odlew y sa n ita rn e .

Okazyjnie do sprzedania: p a ro w ó z  10 KM. ro zp . Kol. 70 mm., [okom obila 40 KM siln ik i e le­
k tryczne . g ry za rk i: pionow e do z o k rą g la ira  zębów , k ó ł z .b a ty cń , to k a rk i c zo ło w e  o ta rczy  70j  mm.

_ Szczr-ółowe oferty i prospekt, a „  łądanie.
Skład i Przedstawił icls wo na województwa wschodnie: 7945

„PI10T“ Lwów, ul. Batorego 4 M l  W

KapelsszE
DAMSKIE 
M Ę S K IE  7792

przerabia fachowo na naj­
nowsze fasony tylko 

PIERWSZA KRAJOWA 
FABRYKA K A P E L U S Z Y

b i j d o ł f a

i i E U H E L U
p l a c  O T a r ja c k i  8 .  
ul. Kazimierzowska 25  

„ K r a k o w s k a  2 5 .
„ G r ó d e c k a  72.
„ B a l o n o w a  a .

Cieszcie się chorzy !
S io 7llrnwi0 nDUiniO Pewną doświad-UulC ulllUBIu jlCnlllC; czeniem popartą me­

todą. Po otrzymaniu 10 zł., posyłam pisemnie sy­
stem leczenia się. — D rozdow icz, Hrubieszów 

‘skrzynka pocztowa 68. 7936

Czas odnowić 
przedpłatę!

ilierownih biura
wielkich zakładów przemysłu drzewnego nie­
mieckiej firmy na Pomorzu, zmieni posadę. Ła­
skawe zgłoszenia z podaniem warunków ao Admi­
nistracji „Kurjera Lwowskiego* pod Nr. „7904“

-9 Ł K W J
nicejska firmy Emeri & Poccard Micea

polaca

Karol Krupiński Lwów
Akadem icka 4. 7835
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